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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, w poniedziełki i dnie poświą- 
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Numer pojedynczy kosztuje 8 centów 


We Lwowie, Czwartek dnia 4, 


- zawał 
Dzisiejszy cały nakład „Gazety Na- 
rodowej“ wyjąwszy egzemplarzy, które 


poszły pocztą samborską, został przez 
c. k. Prokuratorję skonfiskowany, Obecnie 
drugi wydajemy nakład. 


za 


„Od administracji. 


Szanownych prenamerantów naszych 
zapraszamy do wczesnego nadesłania pre- 
numeraty na trzeci kwartał 1872. 

Cena prenumeraty na Gazetę Na- 
rodową pozostaje ta sama, t. j.: 
z przesyłką pocztową wraz z „Ty- 

godnikiem Niedzielnym :* 


rocznie . 20 złr. — ct. 
półrocznie . M r 6 A 
kwartalnie "MATEO 
miesięcznie n R 40 „ 


Ktoby z panów prenumeratorów ży- 
ozył sobie oprócz jednego egzemplarza 
„Tygodnika Niedzielnego“ przy „,Gazecie 
Narodowej“ jeszcze drugi lub więcej 
egzemplarzy prenumerować, zapłaci kwar- 
talnie po 35 ct. za jeden egzemplarz, i 
otrzymywać będzie pąd osobnym adresem. 

W miejscu bez „Tygodnika Nie- 
dzielnego :* 


rocznie < s 15 złr. — ct. 
półrocznie . 5 (ETE 
kwartalnie . : 2 nk TO 
miesięcznie b a... 30 


Równocześnie z przedpłatą na „„,Ga- 
zetę Narodową* przysyłać można przed- 
płatę : 

na czasopismo niemieckie Wande- 
rer: rocznie 20 złr., półrocznie 10 złr., 
k artalnie 5 złr., miesięcznie 1 zł. 70 ct. 

W Administracji „Gazety Narodowej” 
1 vżna także nabyć pojedyncze numera te- 
go czasopisma po 6 centów. 

Zwracamy uwagę, iż daleko wygo- 
dniej, i trzykroć taniej przesyłać mo- 
Żna przenumeratę za przekazem  poczto- 
wym, niż w liście. 

Za pośrednictwem administracji „Ga- 
zety Narodowej* przesyłać można także 
prennmeratę na tygodnik naukowy, lite- 
racki i artystyczny Swit, która wynosi: 

kwartalnie . 3 2 złr. w. a. 
„półrocznie . . 
_ rocznie e . 


Gerwinus. 
Studjum. 
(Dokończenie. Zob. nr. 171. 173. 175. i 178.) 


Zbrojne tłumy Brandeburczyków zaś, 
rozbudzone łupami 1866 r., wyczekiwały nle- 
cierpliwie łupów nowych. Rychło im tego 
dostarczyła polityka brandeburska, to jest 
sprawiedliwość niemylna, co włada historją, 
a polityki brandenburskiej użyła za narzę- 
dzie, 8by runęło przez gwałt i podstęp, CO 
przez gwałt i podstęp stanęło. 

A przez gwałt i podstęp stanął tron 
Napoleona I, co w rozpasaniu pychy nie- 
skończonej burzył całą Europę, aby na niej 
stanąć z Koronę Karola Wielkiego na gło- 
wie, aż stanął jako więzień na odludnej skale 
oceRDu. Szczęście wojenne nadawało mu Świe- 
taość taką, jakiej uie mieli nawet Aleksan- 
der Macedoński i Juliusz Caesar; synowiec 
zaś wydawał Się raczej jakby Caesar Octa- 
wiapus Augustus, chytry sukcesor - Juliusza 
Caesara, 2 czasem znowu jakby Henryk LV. 
francużki, i znowu jakby Richelieu, i znowu 
P jakby członek konwentu, a czasem 
znowu jakby rzeczywisty dziedzic historycznej 
spuścizny stryjowskiej. Ztąd wszyscy wszyst- 
kiego po nim Się spodziewali, a on, wierny 
w tym względzie stryjowi swemu, wszystko i 
wszystkich za narzędzie używał — do wzmo- 
enienia władzy swojej i ustalenia swej dyna- 
stji A jak niegdyś stryj jego oślepiał Fran- 
cję poniewieraną i ludy europejskie pogań- 
skiem hasłem „honoru broni“: tak on zno- 
wu oślepiał je hasłem wydobytem z czasów 
rozstajnych pogaństwa i chrześciaństwa, Z 

ów wędrówki ludów, gdy poruszone tłu- 
my różnorodne łączyły się w gromady wiel- 
kie, dla zagarnięcia siedlisk w Europie. Ha- 

"ych gromad ludowych, hasło „wspólno- 
sło Pa ogłosił Napoleon IL. hasłem 
ści rasowej“, , 08 fając ją przez to wstecz o 
epoki bieżącej, coiająć piet da BAS. 
wszystkie wieki ubiegie 04 6-4 przewo” 
a lądy europejskie witały 8, JA Sk 
duika wielkiego postępu. A p zs swój 
wielkiego postępu tymczasem, &0Y oda fa 
zabezpieczyć, rozkrzewiał wśród nar boj 
cuzkiego zepsucie intelektualne 1 mo 5i 
karit zgnilizną organizm narodowy, aż R 
niee skażenie to jawnie już występowało BA 


Z O Z ANNĄ ZA W OZNA O DD WE a 


Lwów d. 4. lipca. 


(Mianowanie p. Scholza a prawo — Ncwe 
nominacje , namiestników. — Co _ dalej ? mh 
Węgier i Krvacji. — Ciągłe agitacja moskie- 
wskie w Galicji.) 

Ministerjum finansów mianowało nieja- 
kiego p. Scholza sekretarzem przy tutejszej 
dy.ekcji skarbowej, , , 

pomimo że p. Scholz po polsku nie umie, 

pomimo że dlatego o tę posadę nie po- 
dawał, 

pomimo że zatem nie mógł być przez 
tutejszą dyrekcję i namiestnika przedstawia- 
nym do tej nominacji. 

I stało się to już po 23. czerwca, 

pomimo że od tego dnia, według roz- 
porządzenia, przez cesarza i przez całe 
biirgerministerjum wydanego, w wy- 
konanie wprowadzonego i dotąd niezniesio- 
nego, język polski jest już urzędowym także 
w skarbowych urzędach galicyjskich, a zatem 
urzędnicy skarbowi doskonale władać nim 
powinni wszyscy, bez wyjątku. 

A wszakże w mowie tronowej z d 28. 
grudnia z. r., która jest jawnym, we wszel- 
kich formach uroczystych wypowiedzianym 
programem ministerjam obecnego, W ustępie 
3. czytamy : ] 

„Mój rząd, złożony z mężów, których 
Moje zaufanie z waszego grona powołało, u- 
waża za główne przed innemi Za- 
danie, star konstytucyjny umocnić, 1 
prawu (dem Gesetze) na wszystkich obsza- 
rach życia publicznego bezwarunkowe 
zapewnić posłuszeństwo. (Żywe o0- 
kiaski.)* 

Zapytamy tedy czy owe rozporządze 
nie cesarskie i rządowe należy do rzę- 
du praw? A jeżeli należy, to jakże fakt no- 
minacji p. Scholza pogodzić z tem prawem 
i z powyższym ustępen: mowy tronowej, z o- 
wem bezwarunkowem posłuszeństwem 
dla prawa? Czyżby tylko rządzeni winni bezwa- 
runkowe posłuszeństwo dla prawa? 


, Lub czyli nominacja pana Ścholza, nie 
umiejącego po polsku, jest zapowiedzią, Że 
postanowienie z r. 1868 zaprowadzające od 
22. czerwca 1872 język polski jako urzędo- 
wy i w dyrekcji finansowej, ma być cofnięte, 
lub niema być brane tak Ściśle, jak wedle 
poprzednich wskazówek z ministerstwa, uie 
ma być brane tak ściśle i rozporządzenie 
zaprowadzające język polski jako wykładowy 
na uniwersytecie lwowski m? 


p Czy system rządowy, wchodzący w życie 
1l w innych prowincjach, ma wejść i u nas? 

Pytamy oto nie bez przyczyny, i uietyl- 
ko z powodu nominacji p. Ścholża. Świeże 
Nominacje namiestników iszefów z d. 29. zm., 
w onegdajszej Wiener Ztg. ogłoszone, głó- 
wnym są dla nas powodem. A komentarze 
głównych organów centralistycznych stwier- 
dzają nasz domysł. 


tym narodzie, z 
e tzie, z natury 
aż I 1 uczyniło zeń 


Az ten gotowy wskazała polityka bran- 
We tłumom swym zbrojnym. 
wieść eea Oktawian dał się w pole wy- 
at, Ostarczył aah „titulum juris“, a 
deburskiej rog dostarezył polityce bran- 
miecki p „asła do poruszenia ludów nie- 
niegdyś a cenlo szczepowe*, jak jemu 
I jak z has. (go dostarczyli karbonarjusze. 
większego oK a nuż! 1866 wśród uaj- 
Austej ae OU napadli Brandeburczycy 
ę, teraz wpadli na Francję, w po- 


czuciu pięści soja 

prawo miade a ieh proklamując nowe 
Recht“, a zwyczajem Wina 1 geht vor 
tując i egzemplifiku: z uczonych komen- 
i ae Jac tę nową naukę krwi 
l R 1 gwałtem wszelakim, fak GAMES 
tylko na ziemi francuzkiej sięgnąć mogli, A 
niebawem też ogłosili komentarz osobny : 
by „Supplement zur neuen Rechtslehyyt ia 
każdy Francuz, co się poważy baca e 
zny swojej, nie będąc należycie umandary- 
wanym, i nie stojąc w szeregach pułków li- 
niowych, uważany będzie za zbója. 

Godegisel i Geiserich, nędzni partacze 
z przed czternastu wieków, wam się nie ma- 
rzyło, co to jest „Gottesfurcht und edle Sitte!“ 
„Wunderbare Siege“ — tak, „wunderbare!“ 

„Um in wunderbaren Siegen das zuriick- 
zunehmen, was fränkische Raubsucht den 
Deutschen entrissen*. 

„Fränkische Raubsucht* — tak. Tak 
głoszono publicznie — wobec faktów powsze- 
chnie i dokładnie wiadomych — wobec faktu 
mianowicie, że Niemcy sami, z własnego po- 
pędu i w poselstwie uroczystem, jako rozmy- 
Ślni zdrajcy swej ojczyzny, przynieśli do stóp 
króla francuzkiego „die Perlen Deutschlands, 
die Reichsfestungen Metz, Verdun und Strass- 
burg“. A nie byli to ludzie „kondycji pro- 
stej*, lecz „znakomici panowie, ludzie uczeni 
i dystyngwowani*, co w lecie r. 1551 przy- 
byli do Fontainebleau, ofiarując czołobitnie 
swe usługi królowi francuzkiemu, i pokrze- 
piając dusze swe szlachetne po całych dniach 
szlachętnem winem królewskiem. „Der Her- 
zog von Simmern, der Graf von Nassau i 
syn jego, słynny później Prinz Wilhelm von 
Oranien, na czele wielu panów uczonych i 
znakomitych, wraz z burmistrzem der freien 
Rvichsstadte Nürnberg und Strassburg, a 
nadto i dwóch członków trybunału cesarskie- 


tyłe dzielności posia- 
dla najazdu łup go- 


Lipca 1872. 


A 


Szefa Krainy dr. Wurzbacha usunięto z 
posady i z czynnej służby dlatego, że był 
znienawidzony przez centralistów, a był znie- 
nawidzony, bv nie po ich myśli postępował 
ze Słowieńcami. 

Namiestnika Dolnej Anstrji, br. Webe- 
ra przeniesiono do Morawy. Jestto posada 
niższa, zwłaszcza wobec powszechnej wysta- 
wy, która byłaby go obsypała deszczem or 
derów i innych wyszczególnień. Ale wysłano 
go teraz na Morawę, bo jest centralista gor- 
liwym i zwełennikiem surowości policyjnej i 
dlatego przyjął posadę na Morawie, osłodzo- 
ną godnością tajnego radcy. Dosadnie o tem 


piszą wszystkie pisma centralistyczne, a je-. 


szcze najdelikatniej Tagespresse. która ucho- 
dzi dzisiaj za organ ministerjalny, pisze: 
„Chodzi teraz o uśmierzehie waśni narodo- 
wościowej tak w Czechach jak i na Morawie.* 
Co to znaczy to uśmierzenie, wiemy z nomi- 
nacji jen. Kollera i jego postępowania w 
Czechach. Br. Weber ma być Kollerem mo- 
rawskim. 

Hr. Zygmunt Thun z namiestnika Mo- 
wy przeniesiony został na posadę szefa Salc- 
„purga, a więc z jawną degradacją, osłodzoną 

ylko zachowaniem tytułu „namiestnika* i wiel- 
ką wstęgą orderu żelaznej korony. Hr. Zy- 
gmunt Thun był już namiestnikiem za Ho- 
henwarta, więc mu nie dewierzają centrali- 
ści, zwłaszcza w tej chwili gdy chodzi o owe 
„uśmierzenie * Ale z zasaly był centralistą, 
więc g0 niezupełnie usunięto. | | 

. Dr. Conrad z Lincu przeniesiony na na 
miestniką do Wiednia. Jestto ulubieniec cen- 
tralistów, dziecko „ludu  centralistycznego,* 
który zasługiwał się mięczy Włochami i Sło- 
wieńcami Przedlitawii. Wkrótce już ze wzglę 
du na wystawę, otrzyma i godność tajnego 
radcy, Takim samym ulubieńcem ich jest 
howomianowany szef Krainy, młody hr. Ale- 
ksander Auersperg. s 
Na tem oczywiście nie koniec. Nowa 
Presse zapowiada, że teraz zapewne będzie 
sejm kraiński rozwiązany i prawdopodobnie 
większość w nim dla centralistów  „uzyska- 
na“ —. a nadto . domaga się usunięcia hr. 
Gołuchowskiego, wołając z indygnacją, że 
„rząd jeszcze do dzisiaj pozwala ojcowi dy- 
plomu październikowego (hr. Gołuchowskiemu) 
gospodarzyć w Galicji.“ Z usunięciem go za- 
pewne także rozwiązanoby 
spodziewaliby się wtedy centraliści „uzyskać“ 
w nim większość centraliśtyczną. 

Szef Bukowiny, słynny br. Pino, bawi 
we Wiedniu, starając się, niewdzięczny, © 0- 
próźnioną posadę szefa Karyntji. 

Pogłoska, że wkrótce ma być i Pogra- 
nicze kroacko-slawońskie sprowinejonalizowa- 
nem, t. j. do Kroacji i Slawonii wcielonem, 
uśrzymuje się; spełnienie jej przywiązałoby 
Kroatów do Węgier silniej jak wszelkie inne 
ustępstwa; zupełne pojednanie Kroatów z 
Madiarami byłohy niezawodnem. Już dzisiaj, 
z wyjątkiem kilku członków skrajnej frakcji 
kroackiej, jak Makaneca, harmonia między 
narodowcami i unionistąmi w sejmie kroa- 


go (Kaiserliches Kammergericht zu Speyer), 
a więc książęta udzielni i dygnitarze Nie- 
miec w imieniu Niemiec kładli najgłówniej- 

Sze fortece Niemiec od strony Francji w ręce 
króla, uważanego osobliwie od czasów Lud- 
wika XI. za najniebezpieczniejszego nieprzy- 
jaciela Niemiec. A jako reprezentanci prote- 
stantów, co ogłosili, iż bronią wiary swej, 
padli do stóp głośnej Katarzyny Medycejskiej 
i do nóg męża jej Henryka Il, co był o- 
twartym i znanym przeciwnikinm protestan- 
tyzmu. Od sromu takiego odwrócił się ze 
wstrętem Henryk II., mie ufając ludziom, 
dla których i religia i ojczyzna była nie ce- 
lem lecz środkiem. Takiego zdania była i 
zwołana Rada królewska, a tylko bardzo u- 
porczywem naleganiem wymógł marszałek 
Vielleville, iż mu król sprawę tę poruczył — 
i już na wiosnę 1552 r. były w ręku frau- 
cuzkim Metz, Verdun i Sztrassburg. 

. _ W sześć lat potem zaś wysłał Vielleville 
siedm oddziałów konnicy i sześć pułków pie- 
szych, zwerbowanych dla niego w Niemczech 
przez ajeutów niemieckich, aby zajęły die 
fteichsfestung Thionville — i znowu ta czwar- 
ta tak ważna twierdza niemiecka dostała się 
Francji przez ręce Niemców, którym przewo- 

niczyło sześć „Prinzen“ a mianowicie z nie- 
mieckich radów książęcych Simmern i Lü- 
nenburg. Jeżeli wobec tych faktów każdy po- 
czCiwy ji z faktami temi obznajomiony Nie- 
miec płonąć musiał ze wstydu, gdy słyszał 
owe odezwy, jakżeż zapłonąć musiał ze wsty- 
du i oburzenia wielki historyk — jaki ból 
niezmierny musiał go owładnąć, gdy ujrzał, 
Że Niemcy, wbrew wszelkim naukom historji, 
przyszłość swoją powierzają nie rozwojowi 
naturalnemu, lecz bezprawiu i brutalnej prze- 
mocy fizycznej. Czyż cała historja nie woła 
ciągle: Na mocnego przyjdzie jeszcze mo- 
eniejszy — jaką bronią wojujesz, od takiej 
zginiesz? Ból i trwoga o przyszłość Niemiec 
i oburzenie na ohydny gwałt, dokonany na 
ludności Alzacji i Lotaryngii, odezwały się z 
niego w listopadzie r. 1870, w przedmowie 
do piątego wydania ostatniej jego pracy Ge- 
schichte der deutschen Dichtung“. ` Biada 
wam, biada wam zwycięzcom! zawołał gło. 
sem wieszczby przeraźliwej wieszcz-historyk 
Tłumy zaś, upojone łupem i zwycięztwem 

„cudownem* odpowiedziały mu wielkim wrza- 
skiem urągania, a wieszcz-historyk, w samo 
serce ugodzony, zamilkł na zawsze. 

Gdy przyjdzie czas, iż dojrzeje dla nich 


sejm galicyjski i. 


| 


ckim panuje zupełna. Za pośrednictwem br. 
Prandaua, któremu za to Zagrzeb wyprawił 
Świetną demonstrację dziękczynną, porozu- 
miano się we wszystkich głównych na razie 
punktach spornych, t.j. co do wyboru człon- 
ków komisji regnikolarnej, która z takąż 
komisją sejmu węgierskiego ma ułożyć pro- 
jekt nowej, rozszerzonej ugody kroacko-wę- 
gierskiej, dalej co do wyboru do delegacji 
kroackiej w sejmie węgierskim, a to w du- 
chu deakistowskim, i wreszcie co do spraw- 
dzenia wyborów poselskich i wyboru biura 
sejmowego. Ostatni punkt, jak wiemy, już 
został wykonany. Wkrótce ma sam Lonyay 
przybyć do Zagrzebia 

Zwrot ten w sprawie kroacko-węgier- 
skiej jest ogromnej doniosłości. 


Czytamy w Kraju w korespondencji z 
Jasła z d. 30. czerwca: 

„W gminie Harkluwy powiecie jasiel- 
skim, dnia 22. czerwca z Soboty na niedzielę 
w nocy, gromadnie zebrani włościanie z wój- 
tem na czele weszli do mieszkania miejsco 
wego plebana, i domagali się, aby im na- 
tychmiast wydał pismo cesarskie, dozwalające 
podziału gruntów pańskich pomiędzy włościan. 

„Podobne pogłoski już od dość dawnego 
czasu pojawiają się w różnych stronach Ga- 
licji; a dlaczego rząd nie zajmie się zbada- 
niem ich źródła? trudno odgadnąć. Spodzie- 
wać się należy, że w obecnym wypadku p. 
starosta jasielski natychmiast energiczne za- 
rządzi środki, sprawę tę dokładnie wyjaśnia- 


jące.“ 


Słowo rozwagi. 


Zawzięci wrogowie podają sobie ręce, 
bo tak rozum polityczny czynić im naka- 
znje. Niemcy robią w wypłacie kontrybu- 
cji ustępstwa Francji, a ta skwapliwie je 
przyjmuje, bodźcem zaś do tego dla stron 
obu, jest zdobycie sobie przez uregulowa- 
nie stosunków zewnętrznych swobody pra- 
cowania nad wewnętrznym rozwojem 
kraju. 

` Wszyscy czują konieczność silnych 
przewrotów, chcąc zaś wyjść z nich jak 
można najkorzystniej, widzą potrzebę sta- 
rania się o spotęgowanie sił własnych. 
Tę dążność widzimy wszędzie, nawet Por 
ta, aby zdobyć możność uregulowania 
stosunków wewnętrznych, postarała się 
zmniejszyć dla siebie niechęć Moskwy, 
oddając się w pewną zależność jej repre- 
zentantowi, Może jedynie Austrja z wszy- 
stkich państw europejskich, jakkolwiek 
jest w najtrudniejszych warunkach, saj- 
mniej interesuje się o zdobycie silnego 


plon teraźniejszego zasiewu „Blut und Ei- 
sen*, „Gewalt vor Recht*, wtedy na nich 
przyjdzie kolej, iż zamilkną i wśród głębo- 
kiego milczenia rozpatrywać będą słowa wie- 
szcza-bistoryka. 

Do dzisiejszych wielbicieli zaś tych zwy- 
cięstw „cudownych* i tej polityki, ce przez 
nie zwyciężyła — odezwać się chyba tak, 
jak się odezwał jeden z tych niewielu Niem- 
ców, którym te zwycięstwa głowy nie za- 
wróciły. jak się odezwał w zeszłym miesiącu 
maju Jerzy Herwegh, poczynając temi 
słowy : 

„Seid umschlungen „Milliarden !* 

Hór' ich voll Begeisterung 

Singen uns're Einheitsbarden. 

Welche Federn! Welcher Schwung ! 

Sah man jemals solche Bente ? 

Wir verstehen unser Fach ; 

Ja, Ihr Professorenleute *) 
Wir sind gross, brhlt Auerbach. 
Gottesfurcht nnd fromme Sitte, 
Blut und Eisen wirkten gnt, 
Und vor unserem Reich der Mitte 

Zieht Europa tief den Hut! 

(„Uścisk wielki wam, miliardy!“ Tak 
huczy pieśń natchniona naszych wieszczów 
zjednoczenia. Jaki polot natehnienia wie- 
szczego! Któż widział kiedy łup taki?! My 
„fach* swój rozumiemy. Tak, tak wy profe- 
sorzy i profesorowicze! „Wielka nasza wiel- 
kość“, krzyczy Auerbach *). Bogobojność i 
obyczaj pobożny, krew i Żelazo dobrze skut- 
kowały — i nisko się kłania Europa przed 
państwem, co w środku jej postawione). 


O U 


Wystawa rolniczo-przemysło- 
wa w Tarnowie. 
IM. 


| (A.) Wysyłam dzisiaj (30 czerwca) drugi 
list do was z dalszym ciągiem  wyszczegól- 
menta ważniejszych przedmiotów w różnych 


*) Bertold Auerbach, Żyd niemiecki, znany 
ze swych powieści, odznaczył się w wojnie osta- 
tniej szczegółnie wyslawianiem dzikiej srogości 
pruskiej, mianowicie bombardowania Strassburga, 
któremu się przypatrywał Z Żydowsko-ostrożnej 
odległości. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Na- 
rodowejć przy ulicy Sobieakiego pod liczba 12 (da- 
wniej ulica Nowa liczba 291). W KRAKOWIE: Księ- 
arnia Józefa Czecha w rynkn, W PARYŻU: na całą 
eani i Anglje jedynie p. putkownik Raczkowski, 
rue du pont de Łodi nr, 1, W WIEDNIU: p, Haasen- 
uterin et Vogler, Neuer Markt nr, 11. i A. Oppalik, 
Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Nam- 
burgu: p. Ilaasenatein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
ad miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, uprócz opłaty stęplowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczetowana nie ulegają 
frankowaniu. - 

4 Manuskrypia drobna nie zwracają sią lecs bywa- 
ja niszczone. 
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stanowiska przez prędkie uregulowanie 
spraw wewnętrznych. Przyczyna tego nie- 
trudna do odgadnienia — sąsiedzi mają 
interes, aby jej stan chorobliwy pogor- 
szać, zręcznie więc rozżarzają wewnętrzne 
SWAry. 

Dla kogo egzystencja Austro- Węgier 
jest potrzebną, ten na taki stan rzeczy 
obojętnym być nie może. Pod wodzą cen- 
tralistów wiedeńskich widocznie monarchia 
Habsburgów naraża się na upadek. Bis- 
mark dla dobra własnego umiał pohame- 
wać w sobie żądzą dręczenia Francji, fa- 
natyczna wszelako zaciekłość centralistów 
nie pozwała im naśladować swego mi- 
strza, zwłaszcza Że om od nich tego nie 
wymaga. Wzrasta coraz więcej tym spo- 
sobem rozdrażnienie, zawiść, a z tem 
przychodzi chaos i ogólne państwa osła- 
bienie. Idziemy więc w kierunku przeci- 
wtym temu, jaki obrała sobie cała Eu- 
ropa. Jest to wprawdzie oryginalne, ale 
zə względu na następstwa smutne. 

Stan chaotyczny państwa, pojmuje- 
my, że może sprzyjać handlarzom yie- 
deńskim, nie jest on jednak po myśli 
wszystkim ludom, które wchodzą w skład 
monarchii austrjacko-węgierskiej a nie są 
z pochodzenia Niemcami. Tym wszystkim 
co Życzą sobie utrwalenia bytu Austro 
Węgier, chodzi bardzo o to, aby jak naj 
spieszniej uregulować wewnętrzne stosunki 
państwa, bo bez tego z korzyścią nale- 
Żytą nie jest w stanie Żaden kraj pro- 
wadzić swych prae organicznych, których 
summa może dopiero stanowić potęgę 
państwową. Statystyka uczy nas, jak w 
tym razie dójść mamy do celu. 

Umieć korzystać ze słabych stron 
przeciwnika, jest to być najlepszym po- 
litykiem. Ta zdolność cechowała dotąd 
Niemców, brakiem jej grzeszyły zostające 
pod ich przemocą ludy. 

Niemcy w państwie Habsburgów li- 
czebnie są bardzo słabi, a jednak repre- 
zentanci ich, korzystając z braku soli- 
darności ludów innego plemienia, umieli 
przywłaszczyć sobie kierunek spraw pań- 
stwowych. Po wielu latach zależności bę- 
dziemy i my samodzielnymi, wesprzyjmy 
czynem fakta, jakich nas uczy staty- 
styka. 

Solidarnością łatwo przyjdzie nam 
złamać przewagę centralistów, pamiętaj- 
my, że dziś oni jedynie są górą w sku- 


działach wystawy. Zacznę go od piwa, któ- 
rego produkcja w ostatnich latach wzmogła 
się w Zachodniej Galicji a użycie rozpowsze- 
chnia pomiędzy włościanami, zastępując tyłe 
szkodliwą dla zdrowia i kieszeni ludu nasze- 
go wódkę. Następujące browary nadesłały 
piwo w beczkach i raczą nim darmo każdego 
chcącego spróbować jego smaku: Tenczyński, 
Wojnicki, Słotwiński i Tarnowski. Prócz tego 
z browaru w Bochni, Adolf -Gelb i spółka, 
nadesłano kilka wiader. Browar Okocimski, 
którego piwa niedawno słynęły na całą Ga- 
licję, nie nadesłał na wystawę ani jednej 
beczki, być może, że lękał się porównania z 
wyrobami innych browarów, z których dzi- 
siaj Tenczyńskj a za nim Wojnicki przewyż- 
szyły go dobrocią i gatunkiem wyrabianego 
piwa. Szczególniej też browar Tenczyński od- 
znacza. się przystępną ceną i smakiem swo- 
jego piwa. Jego „boki“ wyrobiły już sobie * 
uniejsce na targu wiedeńskim, gdzie pod na- 
zwą „polskiego piwa* znane, wielce są © 
uione przez smakoszów. Tylko we die 
piwo tenczyńskie mało jeszcze jest upowsze- 
chnione. Warto byłoby urządzić jego skład 
i zastąpić nim kiepskie piwa, jakiemi a 
darzą w lwowskich  piwiarniach i restaura- 
cjach. Pan Leon Trzetrzewiński powinienb 
0 tem pomyśleć. Mni że j Ey 
S. pomy niemamy, Że jakkolwiek 
Krasiczyńskie piwo, którego nie było na 
stawie, odznacza się także dobroci sy 
punkt zbytu posiada we L Ka Błówa ' 
aala ka > Wowie, przecież 
ywanzacji z niem obawiać się nie ma 
trzeby. Wzrost piwowarstwa u nas jest ha 
wątpliwy. Słyszeliśmy na wystawie o rozsze- 
rzeniu istniejących i założeniu nowych bro- 
ak, jeden z nich ma być w Krakowie 
wybudowany. Prócz tego mówiono nam o 
czasopiśmie specjalnem  poświęconem piwo- 
warstwu, cukrowarstwu, oraz innemu jeszcze 
przemysłowi w związku z rolnictwem zosta- 
Jącemu. Czasopismo to ma wychodzić w Kra- 
kowie. 
„ _ Wspomnieliśmy wyżej o upowszechnianiu 
się piwa po wsiach. Tu dodamy, że wszędzie, 
gdzie tylko włościanie wódkę zastąpili pi- 
wem, powróciła pod ich strzechy zamożność. 
Są ludzie, którzy przewidują, że piwo wpły- 
nąć móże na usposobienie naszego narodu i 
zmniejszyć dziarskość i dzielność jego wo- 
Jenną. Przewidywania swoje uzasadniają spo- 
strzeżeniem, Że konsumenci piwa nabierają 
wiele ciała, powolnieją w ruchach i stają się 
ociężałymi. Spostrzeżenia te w części tylko 


—al 


tek braku uuas porozumienia i łączności. 
Tylko idąc razem i zgodnie możemy dobić 
się stanowiska, jakie nam się z prawa 
należy. Każdy z ludów zagrożonych prze- 
wagą centralistów ma walczyć o swobodę 
pracy nad sobą, słowem, o samorząd 
kraju. Mamy więc punkt wspólny, Zdo- 
bywszy go zaś każdy kraj będzie mógł 
postanowić co ma u siebie głównie wspie- 
rać jak się wewnątrz urządzić. Tylko za 
pomocą łączności ludy pragnące samo- 
rządu zdobyć go dla siebie mogą, tylko 
przy wspólnem porozumieniu będą w sta- 
nie zakończyć ów długi proces państwowy, 
i tylko znów przy posiadaniu autonomii 
korzystnie nożną będzie prowadzić pracę 
organiczne. 

Reformy wewnętrzne są dziś na po- 
rządku dziennym wszystkich państw, a 
nam są one może najwięcej potrzebne. 
Nayczmy się przetę od naszych przeci- 
wników korzystać, naśladujmy ich zmysł 
polityczny. Oni zostali—. panami sytuacji 
jedynie z powodu braku solidarności mię: 
dzy ludami innego jak oni pochodzenia, 
otrząśnijmy się więc z grzechu tego, a 
złączeni solidarnie pokażmy, iż przewaga 
a przeto i kierunek spraw do nas należy. 

Chwila do pracy podobnej nadeszła. 
Centraliści wszystkim dali się uczuć i 
przekonali, że uczucie sprawiedliwości nie 
jest im właściwe, a więc Że od nich nic 


już spodziewać się nie można. Czas złu-. 


dzeń przeszedł, starujmy się o trzeźwość 
polityczną, a ta wskaże nam iż za pomocą 
solidarności możemy dójść do celu, a zdo- 
bywszy sobie możność pracy nad sobą 
zapewnimy i Austro- Węgrom odpowiednie 
„v rzędzie mocarstw europejskich ` stano- 
wisko. | 
W zabiegach na tem polu wspierać 
nas zmuszeni będą Węgrzy, bo dla nich 
trwałość państwa austrjackiego jest bar- 
dzo pożądaną, bu obecnie starając się 
o zbliżenie z Berlinem, dodali jeszcze 
wiedeńskim  centralistom otuchy — i 
gdyby nie wsparli wobec tego narodo- 
wych usiłowań wszystkich ludów słowiań- 
skich, samiby zagrozili siebie germanizacją. 
Usiłowanie oparcia potęgi państwa na sło- 
wiańskim żywiole na i Węgrach, słowem, 
odebrania monarchii Habsburgów chara- 
kteru niemieckiego a uczynienia jej czysto 
państwan austrjackiem, musi zna- 
leść również poparcie Korony — bo to 
bodaj czy nie jedyny środek powstrzymu- 
jący rozbicie Austro- Węgier. Ale pamię- 
tajmy, Że dziś jest już bardzo nie do- 
brze, i że dalsze opóźnienie owej pracy 
mającej odrodzić państwo, musi zabiegi 
wszelkie uczynić bezskutecznemi. Dla 
Galicji mogłoby to być smutnem ale nie 
zatrważającem, bo jest ona tylko częścią 
wielkiego narodu i wspólną ma z nim 
misję, ale dla innych ludów słowiań- 
skich stokroć jest  niebezpieczniejszem, 


one też więcej od Polaków są zaintere- ` 


sowane w potrzebie porozumienia się i 


przedsięwzięcia wspólnej, na solidarności 
opartej pracy. 


Korespopdeqecje „Graz. _Nar.* 
Kraków d. 2. lipca. 


(N.) Byłem przekonany, że teraz przyj- 
dzie mi tylko donieść o rezultacie wyborów 
drugiego i pierwszego koła, i że agitacja wy- 
borcza, jaka się przy głosowaniu trzeciego 
koła objawiła, ustanie, gdy się agitatorowie 
spostrzegą, jakie zasiew niezgody wydał ziar- 
no. Nadzieja ta opierała się na tem, że 
pierwsze i drugie koło odbyły zgromadzenie 
w ratuszu i tam znakomitą większością przy- 
jęły listy kandydatów, przedstawionych przez 
komitet ratuszowy, nikt zatem kto nie chce 
zasłużyć na nazwisko wichrzyciela, komu nie 
idzie właśnie o to, żeby sparaliżować całą 
akcję wyborczą i wśliźnąć się do Rady, ko- 
rzystając z zamięszania, nie powinien wystę- 
pować z nową listą. nieposiadującą sankcji 
takiej przynajmniej, jaką listy komitetu ra- 
tuszowego posiadają. OE 

„  Myliłem się jednakże. Komitet ze strzel- 
nicy nie dał za wygraną, i dziś wskazując 
na zwycięstwo wczoraj przez solidarnych ży- 
dów odniesione, wzywa wyborców do solidar- 
ności a prowadzi wprost do rozbicia, stawia 
bowiem listę 11 swoich członków jako kan- 
dydatów, między którymi przeważają intere- 
sowani przedsiębiorcy robót miejskich, tacy 
nawet, którzy otwarcie się przyznają, że przy- 
stępując do licytacji na kanały, wiedzieli o 
tem, że kosztorys był fałszywy i dlatego wła- 
śnie większy procent ustępowali. (Znakomita 
taktyka, ustąpić 20 pret. na cenie łokcia, ale 
policzyć zgrabnie łokieć za dwa łokcie. Za- 
wsze to 60 pret. zarobku). 


Nie wiem doprawdy, jak mam nazwać 
postępowanie tych panów. Wybrało ich zgro- 
madzenie wyborców i poleciło im ułożyć listę 
kandydatów, to prawda. Ułożyli ją zatem i 
przedstawili znowu zgromadzonym wyborcom, 
a jakże wtedy została przyjętą? Oto gdy p. 
Łucjan Faikiewicz pokazał tę listę zgroma- 
dzonym i zapytał co ma zrobić z tym fan- 
tem, przyjęto go śmiechem powszechnym. 
Nikt z obecnych ani na chwilę nie pomyślał, 
żeby to była jakaś lista na serjo, nikt nie 
chciał głosowania nad nią, owszem zgroma- 
dzenie wyborców uchwaliło, że komitet na 
strzelnicy zlać się powinien z, komitetem ra- 
tuszowym, nie wzięło nawet pod głosowanie 
żadnego wniosku określającego dla tego zla- 
nia się jakieś warunki, oświadczyło, że zlanie 
się bezwarunkowem być powinno. Jakąż za- 
tem sankcję dla swej listy otrzymał komitet 
ze strzelnicy od wyborców? — oto śmiech 
pusty, — ale za to otrzymał od tychże wy: 
borców „mandat imperatif“: zlać się z ko- 
mitetem ratuszowym, przystąpić do solidar- 
ności ogólnej, nie stawiać Żadnych niemoże- 
bnych warunków, nie bruździć. Z takim man- 
datem, gdyby nawet komitet ratuszowy nie 
chciał zgody, komitęt na strzelnicy ustępu- 
jąc mu, uczyniłby zadosyć życzeniu swych 
wyborców, — utrzymując -atę-ibrużdżąc pod 
jakimkolwiek pozorem, przekroczył otrzyma- 
ne pełnomocnictwo, nadużył położonego zau- 
fania jedynie dlatego, aby przeprowadzić kan- 
dydatury swych własnych członków. 

I po tem wszystkiem komitet ze Strzel- 
nicy mówi nam jeszcze o solidarności! Na 
seło duryty, moi panowie, bo w mieście po- 
znają się na tem, Że wam o nic więcej nie 
idzie, tylko o to, żeby p. Łuszczkiewicz lub 
kto inny z was, gdy podejmie się po 1. sty- 
cznia 1873 roku jakiej entrepryzy miejskiej, 
bo przecież nawet p. Łuszczkiewicz 


uzasadnione już dlatego samego zbyteczną 
czynią obawę ludzi dbałych o naszą pochop- 
ność wojenną, Że przecież w ostatnich cza- 
sach, naród najwięcej piwa pijący, okazał 
się odważnym i pobił Francuzów używają- 
“cych wina dla dodania sobie wzajemnej e- 
nergii Nam się zdaje, że źródła męstwa nie 
w piwie, nie w winie, ale w sercu szukać 
należy. Polacy w najświetniejszej dobie swo- 
jej historji, w XIV, XV, XVI wieku pili 
bardzo wiele piwa, produkowali go sami na- 
wet włościanie, każda gospodyni umiała pi- 
wo robić i wtedy było ono w tak powsze- 
chnem u nas użyeiu jak teraz w Niemczech. 
Wódka, której użycie rozszerzało się dopiero 
w XVII a zwłaszcza też w XVIII i XIX w, 
przyprowadziła lud nasz wiejski do stanu 
zbydlęcenia i nędzy, która się prędzej nie 
skończy, dopóki wraz z oświatą, lepszem 
gospodarstwem i wstręt do pijaństwa nie Z0- 
stanie ugruntowany. Księża, którzy lud od- 
wodzą od gorzałki, zasługują się dobrze kra- 
owi. 

Gorzelń, u nas nie brak, nie nadesłały 
jednak wcale swoich wyrobów na wystawę. 
Czyż ich właściciele wstydzą się popisu ze 
swoim produktem? Dobre i to w braku cnót 
rzeczywistych 

Jedyny okaz wyrobów spirytusowych: 
likworów, rozolisów itp. dostarczył Alfred 
Fränkel i syn z Biały. Ci co je próbowali, 
zajadali potem na przekąskę wyborne konfi- 
tury z róży, wyrobu Porfirego Zieniewicza z 
Brzostka, który dostarczył także swojego fa- 
brykatu wody kolońskiej, Wina nadesłał z 
Krakowa Roman Raczyński, reprezentant 
domu handlowego Delfortrie et Romain z 
Francji. Dostarcza dobrych gatunków wina 
burgundzkiego, szampańskiego i bordeaux. 
Wina węgierskiego nie nadesłała żadna z 
licznych a tak dobrze zaopatrzonych piwnic 
galicyjskich. 

Lecz co dziwniejsza, na wystawie rolni- 
czej w kraju rolniczym nie ma prawie wcale 
zboża wystawionego. Jedynym bowiem oka- 
zem jest półkorca pięknego żyta 1 pólkorca 
pszenicy, nadesłane z Dębna, 1 kilka prób z 
Wojnicza. Ziemniaki są także w jedynym 
okazie na wystawie, przysłanym przez Bar- 
barę Janiczynę z Tuchowa. Rolnicy nasi nie 
popisali się. Przez niezrozumianą dla nas 
obojętność czy też lenistwo, nieprzypuszcza- 
my bowiem, ażeby zapasów ziarna nie mieli 
w domach, nie nastręczyli zwiedzającym wy- 
stawę możności przekonania się, jakiego ro- 
dzaju i gatunku zboża są u nas uprawiane? 


| odpustów, jarmarków. 


Wyrobów ze zboża nie wiele także. Mą- 
kę widzieliśmy tylko w trzech okazach, z 
młyna w Tyczynie, należącego do L. Wodzi- 
ckiego; z młyna w Skrzyszowie należącego 
do Sanguszki, i z młyna Pękowskiego z pod 
Krakowa należącego do Dydusiaka, którego 
wyroby kaszy, jako wyborne, pozyskały u- 
znanie znawców. | 

Piekarze nic nie nadesłali. Ogrodnik 
tylko jeden przywiózł nasiona, rośliny wa- 
rzywne, kwiaty do grzęd ogrodowych itp. 
Tym wzorowym ogrodnikiem, niezapominają- 
cym o wystawach krajowych jest Józef Hole- 
ksa z Rzeszowa. Oranżerje były cokolwiek 
liczniej reprezentowane, w wazonach pousta- 
wianych w ogródku, który Juliusz Karwow- 
ski urządził bardzo gustownie na wystawie 
w około swojego aquarium. Pomówimy o nim 
jako też o machinach rolniczych później. Tu 
wymienimy tylko kwiaty z oranżerji p. San- 
guszki z Gumniska, pomiędzy któremi wi- 
dzieliśmy piękne drzewko białej kamelii; 
wymienimy dalej truskawki i kwiaty staran- 
nie hodowane przez ogrodnika Nikofora Fe- 
diniewicza w oranzerji wsi Przybyszówka, po 
między zaś niemi bardzo rzadką Ślicznie 107- 
kwiiłą roślinę „Stafelia pinata;* i wreszcie 
wysokie, rozvosłe drzewo pomarańczowe i 
uytrynowe ze Zbyłtowskiej góry, należące do 
hrabianki Moszczeńskiej. 

Jedwabnictwem zajmują się nauczyciele 
wiejscy, od nich bowiem tylko pochodzą te 
okazy, które widzieliśmy na wystawie. Mau- 
rycy Stohandel nauczyciel z Gręboszowa wy- 
stawił jedwabniki, oprzędy i różne przyrzą- 
dy potrzebne do hodowania jedwabników; 
Antoni Rzeszodko, nauczyciel ze Zbyłtowskiej 
góry nadesłał kokony,, rownież i nauczyciele: 
Jan Frączkiewicz Z Zukowicy, oraz Jaku- 
bowski. Przędzę jedwabną z krajowych je- 
dwabników wystawił Mateusz Maczulski z 
Tarnowa. 

Jedwabniki są mieszczone w tak zwa- 
nym bazarze. Nie oddalając St Z niego, wy- 
mienimy jeszcze inne przedmioty w tymże 
bazarze wystawione, które naszą uwagę dłu- 
żej zatrzymały. Księgarz Nowolecki Zasłużo- 
ny wydawca „Czytelni ludowej,“ który w 
tych dniach otwiera księgarnię w Krakowie, 
wystawił piękny zbiór doborowych książek 1 
fotografii. Jest to jedyny z większych księ- 
garzy naszych, który niezaniedbuje wystaw, 
„Tym sposobem wła- 
twiając rozszerzenie książek pożytecznych po- 
między mieszkańcami prowincji, zasługuje na 
uznanie. 
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„ten zamach, o czem 


dacie nie przyjmować entrepryz się nie zobo- 


wiązał, żeby w takim razie ten sam pan 
Łuszczkiewicz mógł decydować jako radca 
miejski, ile mu za to zapłacić należy z pół- 
toramilionowej pożyczki, Jeżeli wam się uda 
atpić wolno dziś je- 
szcze, to ta pożyczka stanie się kontrybucją 
nałożoną przez przebiegłą intrygę na łatwo- 
Wierność i ślepotę krakowskiego mieszczań- 
stwa. = 1 T i 
m=  Skratyniwa wczorejszych wyborów dru- 
giego oddziału koła trzęciego dało rezultat 
taki jak, przewidywałem. Jeden tylko p. Bor- 
kowski, utrzymał się z chrześcian. Przeszedł 
także w tym oddziale powszechnie szanowa- 
ny dr. Samelson, ktorego wczoraj mylnie po- 
dałem w oddziale I. zamiast p. Juliusza Ep- 
steina. Inni radcy wybrani są: Jozue Fink, 
Salomon Deiches, Morytz Birubaum i Joa- 
chim Frommer. Czas zwraca uwagę, że ten 
ostatni ma proces z miastem, wybór jego 
zatem prawdopodobnie uznanytu -nie będzie, 
a na jego miejsce wejdzie - dr. Gumplowicz. 
Wzmianka ta ze strony Czasu jest tylko ma- 
newrem wyborczym, ażeby dr. Gumplowicza 
w innem kole nie wybrano, gdyż Czasowt 
nie może być ze statutu miejskiego* niewia- 
domem, że na miejsce unieważnionych wy- 
borów rozpisują się nowe a nie wchodzą na- 
stępni radcy. Zresztą p. Frommer, kiedy 
chciał być wybranym, woli zapewne stanowi- 
sko w Radzie, niż proces z gminą i od pro- 
cesu odstąpi. 

Przeciwko wczorajszym wyborom ma 
być zaniesionym protest, albowiem p. Komo- 
rowski komisarz na Kazimierzu, jeden z u- 
rzędników gminnych tylko głosem dr. Die- 
tla utrzymanych, otrzymawszy z magistratu 
karty wyborcze, zamiast je rozesłać wybor- 
com, oddał em masse do kahału. 


Kronika. 


—  Kyrjerek Iwowski. 

* Wezuraj odbyła się w kościele O0. Bernar- 
dynów msza żałobna za duszę śp. Stanislawa Mo- 
niuszki. Spiewacy opery i członkowie towarzy- 
stwa muzycznego odśpiewałi „Requiem“, kompo- 
zycji Moniuszki, pod dyrekcją p, Karola Mikula- 
go. Kościół był pełny; z arystokracji tutaj za- 
mieszkałej, były jednak tylko dwie panie. 

Pozawczoraj wieczoruym pociągiem przybył 
do Lwowa p. Jan Matejko i przywiózł ze sobą 
nowy obraz swój wielkich rozmiarów, przedsta- 
wiający Stefana Batorego Pod Pskowem, Kilku 
radnych i kilku czlonków dyrekcji Towarzystwa 
sztuk pięknych i znajomi sławnego artysty po- 
witali go serdecznie na dworcu. 

Z powodu poczynien'a przygotowań do n- 
stawienia nadeszłego obrazu Jana Matejki „Ste- 
fan Batory pod Pskowem*, Wystawa lwowskiego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (w Naro- 
dnym domu) zostsje na czas nieograniczony zam- 


kniętą, Jej ponowne otwarcie będzie plakatami 
(gl08SZONA. -= = | a 
Pozawczoraj nad wieczorem  spioszyły się 


konie na starym fynku pozostawione wraz z wo- 
zem bez dozoru przez włościauiua z Skulimowa 
Wasyla Kutnego i popędziły w górę na Wysoki 
Zamek, Zdolano je zatrzymać koło domu Marji 
Puchalskiej pod l. 433*/, gdzie wozem o róg 
domu zawadziwszy takowy roztrzaskały, W pę- 
dzie skaleczyły 4 letnie dziecko Markusa Hitbsch. 
Właściciela koni pociągalęto do odpowiedzial- 
ności. 
Ministerjum  zniosło 


dawniej istniejące 


egzamina nauczycielskie z języków krajo- 
po tej | wych. Rada szkolna przyjmuje fakt ten w 
-1 D 


Włościanin Wincenty Mrówka z Sadow- 
nik wystawił bardzo pięknie rzeźbione ramy 
do wielkiego zwierciadła z drzewa dębowego; 
Wincenty zaś Baran włościanin z Woli Rzę- 
dzińskiej trzy krzyże z drzewa  laskowego, 
nożem prostym, bez kleju i kołków zręcznie 
z drobnych kawałków wyrobione. Opodal od 
bazaru pod gołem niebem ustawiono trzy 
posągi kamieune, białą olejną farbą pomalo- 
wane, wyobrążająte św. Florjana, Św. Jana 
Nepomucena i Markę Boską a zrobione przez 
Jakóba Krakowskiego z Zakliczyna. Robota 
to gruba ale jak poprzednie bardzo ciekawa, 
jako dzieło rzeźbiarstwa nieuczonego, wło- 
ściańskiego, którego pracami ozdabiają się 
drogi, kościoły i wiejskie kaplice. O tem 
rzeźbiarstwie pisaliśmy już w innem miejscu 
Gazety Narodowej, 

„ Roman Sanguszko z Sławuty na Woly- 
niu, nadesłał znane z dokładności 
kołdry, Wencel Lewiński z Cieszyna wyroby 
płócien szarych, białych oraz worki i sienni- 
ki bez szwów; Zdzisław Okęcki z Królestwa 
Polskiego ul ramowy; Juliusz Haase z Bu- 
dziszyna (Bunzlau, stolica Wendów, w Sa- 
ksonii) maszynę do robienia masła. Bardzo 
dobre i mocne drewniane fajki na sposób 
krakowski robione, dostarcza Dawid i Ma- 
rja Soczek z Bochni. Cala rodzina trudni się 
tą fabryką. Na wystawie znajduje się zna- 
czna kolekcja fajek Soczka. Kazimierz He- 
nisz fabrykant mebli z Krakowa, posiada na 
wystawie garnitur mebli własnego wyrobu, 
odznaczający się mocą i elegancją; Filipv- 
wicz blacharz z Krakowa nadesłał piękne 
naczynie blacharskie, a Władysław Kwiat- 
kowski z Przemyśla czernidło (szware) na 
buty, dające czysty połysk a zupełnie nie- 
szkodliwe dla skóry. Z Tarnowa prócz juź 
wymienionych następujący rzemieślnicy za- 
sługują jeszcze na odznaczenie z powodu do- 
brze wykonanej roboty wystawionych przed- 
miotów: Leon Samet, zegarmistrz, pomiędzy 
innymi wystawił zegur własnego wynalazku 
bardzo dowcipnie urządzony dla kontrolowa- 
nia stróża ; G. Goldglanz, złotnik wystawił 
słonia srebrnego dźwigającego naczynia na 
ocet, oliwę, sól i pieprz; Józef Blumenkranz 
kowal zamek bardzo sztuczny; Józef Zając 
także kowal przysłał kłódkę. O innych prze- 
mysłowcach rzemieślniczych niechcąc listu 
tego przedłużać później wzmiankę uczy- 
nimy. x 


. egzamina z filologii klasycznej. 


wyrobu _ 


milczeniu, i 
zyka polskiego 


uzdolniônym do 
nie daje posad, 


wykładu ję- 
każąc składać 


krok ministerjum; ale dla jakich powodów Rada 
szkolna idzie tu z niem' ręka w rękę?, pojąć 
niepodobna. Chyba, że jak pierwsze chce, byśmy 
nie mieli uzdolnionych do wykładu języków kra- 
jowych... Jej naturalnym obowiązkiem jest nie- 
tylko :tarać się, ażeby w wysokim stopniu szko- 
dliwe rozporządzenie zostało eofniętem; ale do- 
magać się owszem, by egzamin z języków kra- 
jowych » stanowił osobną  egzaminacyjną grupę, 
opartą o język starosłowiański i jemu pokrewne 
żyjące. Czasy wiary w absolutną mądrość filolo- 
gii klasycznej dawno minęły; dzisiaj nauka li- 
czy się już z językami słowiańskiemi, bynaj- 
mniej ich sobie, jak ministerjum i Rada szkolna 
nie lekceważąc |... Ale prawda, co mówić o 
faktach, gdzie Rada szkolna wchodzi w styczność 
z ministerjum; gdy tam nawet, gdzie wolne ma 
do działania ręce, postępuje sobie tak, jakby w 
koruem milczeniu słuchała nakazów p. referenta 
ministerjalnego. Oto najświeższy konkurs ruzpi- 
sany przez Radę domaga się, by mający wykła- 
dać język polski przyszły nauczyciel seminarjum 
w Stanisławowie, wykładał zarazem język uie- 
miecki, Język polski z niemieckim do spółki — 
to bardzo lojalnie, ale nie bardzo praktycznie, 
Zdarzyć się bowiem może i zdarzyło się nawet, 
że w zupełności uzdolniony do wykładu języka 
polskiego, uie zna się na tyle z niemiecczyzną, 
by ją mógł uczniom swym w naukowej f rmie 
udzielać. Jeden z kandydatów, którego uuzwisko 
przemiiczamy, ofiarował Radzie w zamian za ję- 
zyk niemiecki: język ruski, historję, arytmetykę, 
algebro, geometrję i trygonometrję... Któż co na 
to powie? Język niemiecki przeważył, i mający 
Świadectwa Maleckiego, Miklosieh1, Ogonowskie- 
go, Maszkowskiego pójdzie z kwitkiem; a posa- 
dę otrzyma taki, który dosk*nale znać będzie ję- 
zyk niemiecki, ale może nie potrafi deklinować 1 
konjugować po polsku !... 

Przy repartycji dodatku drożyźnianego, za- 
pomniano jak widać na nauczycieli tutejszej szko- 
ły wzorowej, a przecież i im się ten dvdatek 
słusznie należy, i nie p.winni oni być gorzej 
traktowani od urzędników i sług rządowych, 
zwłaszcza gdy mają tak niską płacę. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się we czwartek d, 4. lipta b. r. z uderzeniem 
godziny 6. wieczorem w sali ratuszowej, 

Na porządku dziennym: 1) Dokończenie 
wyborów, mianowicie: a) 4 członków Wydziału, 
b) 10. zastępców. 2) Organizacja magistratu; 
spławozd. radny p. dr. Madejski. 

Lwów, 2. lipca 1872, 
Ziemiałkowski mp. 


— 


—  Mianowania. Cesarz nadał posadę 
przelożonego przy rachunkowym oddziale galic. 
dyrekcji finansowej, z tytułem i charakterem 


starszego radcy p. Wincentemu Hubr:ch, radcy 
finansowemu przy powyższym departamencie, 4 

Minister spraw wewnętrznych mianowal pry-, 
marjusza na oddziele obłąkanych w szpitalu po- 
wszechnym we Lwowie p. dr. Wiktora Opolskie- 
go, i prof. Adama Czyżewicza członkami komi- 
sji sanitarnej krajowej przy namiestnictwie we 
Lwowie. i 

Minister handlu nadał posadę komisarza przy 
jeneralnej inspekcji kolei austrjackiej, adjunktowi 
p. Jarosławowi Michalowskiemu. ` 


Proces o zabójstwo i kradzież. Zrana 
dnia 1. bm. w przeszły poniedziałek, w przed- 
slonku sali sądowej tutejszego trybunału. sie- 
działo ciche grono Świadków. Były to same pra- 
wie niewiasty, z północy i południa, z Karpat 
południowych i płaszęzyzu  przylubelskich, a 
wszystkie smutne. Jeden tylko pomiędzy niemi 
znajdował się mężczyzna, a mianowicie młody 
Tmóp. Stefan Woźuiak, były dorożkarz czyli 
„ainszpener*, mówiąc poprawnie tak, aby cała 
Polska pojęła. („Ja wszyćko powiem; jak siwa 
wywłoka nogi zadarla, tak ja poszedł do kasy- 
na — co to tu zaraz, gdzie i teraz u pana tam 
służę. *) 

On jeden nie był smutuy, lecz jakby zdu- 
miony i chlubuy zarazem niezwykłością wypadku, 
w którym los dziwny kazał mn brać udział. 
„Dziwne, dziwne... dalibóg, że to dziwne, no... 
i nie mógł się pan Woźniak połapać z radości 
i zdumienia Kręcił się na stołku, tarł czoło, 
splatał palee czarnych swych dłoni, powalanych 
dziegciem, tak, aż trzeszczały, aż. nareszcie, aby 
gwałtem zmusić swe myśli do porządku, wpako- 
wał kułak do gęby. 


y Już z samego składu sądu, wyboru obrońcy 
i rzeczoznawców, można było poznać, że sprawa 
jaka się miala toczyć, należy do najważniejszych. 
Prezesem sądu byl radzea Liedl, asosorami pa- 
nowie rr. Kolasiński, Mogielnicki, Ilnicki i adjn. 
Zagórski; zastępcą prokuratora pan Sawczyński 
Teofil, znany powszechnie jako jeden z najzdol 
uiejszych urzędników sądowych; wvbrońcą obwi 
nionej słynny dr. kulf, profosor uuiwersytotu 
lwowskiego, rzeczoznawcami zaś w kwestjach me- 
dyczoych dr. Karcz i dr. Tavgel. 

Przed sędziami ua stole, oprócz ogromnego 
stysu aktów sądowych, leżaly dwa opieczętowane 
zawiniątka bielizny i sukieu kobiecych; tuż obok 
na ziemi stał duży kufer piecwęciami pokryty. 
Wszystko było w porządku, sędziowie, obrońca i 
prokurator na miejscach, i pun Lidl kazał przy- 
prowadzić obwinioną z więzienia, 

Na widok wchodzącej do przedsionka, pan 
Weźnisk wpakował kułak do gęby, kobiety po- 
biadły. Handzia Lewicka i stara Atamauicha z 
Kossowa, zuiemiały; Rozalii Czech i Katarzynie 
Kozłowskiej z Czerniowiec, taksamo jak sędzi- 
wej, o srobrnych włosach, pani Anuie Turkiewi- 
czowej i mledziutkioj jej wychowanicy Marji An- 
tosiewiczowej z Żółkwi, puściły się łzy ciche. 

Nie będziemy się chwalić, że mamy dobre 
sorce, lecz to pewna, że widząc, jak coraz: bar 
dziej drżą nogi pani Murkiewiczowej, jak coraz 
bardziej bieleją usta pannie Marji, radziliśmy 
szczerze by siadły, Obie jadąc do Lwowa, ogar- 
nęły się jak mogły; ubrały się czarno, locz ze 
wszystkiego widać było, Że ubrały się tak nie 
dla sprawienia efektu, lecz dla tego jedynie, że 
inaczej nie mogły. Czarua suknia pani Turkie- 
wiczowej i takaż "sukienka jej wychowanicy, były 
najlepsze ze 'wszystkich, innych nie miały, i wię- 
cej nic. Jedyną elegancją biednej dziewczyny by- 
ły rękawiczki i czarny kapelusik słomkowy z ró- 
Żami. Patrząc na jej wyraz twarzy, na czarne 
łagodne oczy, na jej ruchy pełne naturalności, 
pewnym można być było, że ta co ją wychowa- 
ła, jest także kobietą dobrą i poczciwą. „Ona 


Każden pojmie | 
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mnie męża otruła, ona megu tatę zabiła” — 
zcicha mówiły wdowa «z swą wychowanitą, po- 
czem inne kobiety zaczęły taksamo wzdychać i 
narzekać każda za swoje. „Nieprawda to nie ja! 
Czego wy chcecie odemnie? Ja tam u was mie 
była, i nie znam was!*. z gniewem krzyknęła 
na to obwiniona, a woźny trybunalski z żołnie- 
rzem, eo ją przyprowadził, rady dać nie mogli. 
Krzyczałaby tak długo, gdyby pie dozorca wię- 
zionia, pan Magnowski Domiuik który kazał ją 
wprowadzić, czyli raczej wciąguąć do sali, Ile 
razy jest sprawa z przestępcami . podobnemi do 
Nudelmanów lub Neczuperowiczów, coto zuchwal- 
stwo języka posuwają często aż 'do otwartego 0- 
poru, pan. Magnowski zawsze -asystajer === 

Obwiniona stanęła przed sądem i sprawa 
się rozpoczęła, 

Odrzucając kilkanaście tuzinów paragrafów 
uzasadniających oskarzenie sądowe, oraz tyleż tu- 
zinów paragrafów, orzekających rodzaj i stopień 
przewinienia, treść mowy zastępcy prokuratora 
była następująca : wa o | 

We czwartek 3. listopada '1870 oka, W 
dzień słotny i zimny, pan Stefan Woźniak, po- 
częstowany sporym” kieliszkiem wódki dla zagrza- 
nia ochoty w swym koniu, siedząc pod parasolem 


na koźle , wiózł bardzo przyzwoitą panię tra- 
ktem do Żółkwi, gdzie mad wieczorem stanęli 
pada a ad a W c) | 41 = 


szczęśliwie. 7 
~ W pół godziuy potem zjawiła się u nieja- 

kiej Te fili Brzeskiej, żony tamecznego browar- 
uika (piwowara) pewna nieznajoma kobieta, mlo- 
da, około lat 30, hoża i .wesoła.** Na zapytanie 
bruwaruiczki: kto jest i czem może służyć? — 
przybyła odrzekła, że jest Żoną kuchmiątrza, słu- 
żącego n hrabiostwa N. N. z Belzca, zaufaną 
sługą pani hrabiny, umyślnie wysłaną w intere- 
sie dworu, Pani kuchmistrzowa tak była njmu- 
Jącą 1 mewną, tak widocznie ocierała się o wiel- 
kie pokoje, Że pani browarniczka nietylko uabra- 
ła ku niej przychylności, lecz uczula nawet po- 
wną wdzięczność. „Oto pani hrabina bardzo jest 
niekontenta z dotychczasowej swej szwaczki i przy- 
słała naumyślnie do Zólkwi wynaleźć lepszą. Do 
kogoż się udać jak uie do was? Przecież indzie 
na 5 mil w około więdzą, żeście z waszemi cór- 
kami wy najlepsze szwacki,  Pokażcia nó szycie, 
a jutro przyszlemy wim dwa tuziny koszul do 
szycia. Moja pani dobrze płaci, byle szycie było 
piękno i mocno.“ j j 

Wnet nastąpiła najlepsza komitywa; kuch- 
ulistrzowa z browaruiczką byly jak stare znajo- 
me, i gdy ostatnia uskarzać się poczęła na cię- 
żkie życie, to pierwsza zaraz znalazła pociechę, 
„U nas jest klucznica, która wkrótce za mąż 
pójdzie, i dobrze, bo już bardzo czas, a ona ań 
schudła. Nie znacie jej? — Nie? No to wszystko 
jedno. Ja mojej pani powiem, aby was wzięła 
na joj miejsce, będziecie mięli 15 guldenów na 
miesiąc“, i tak dalej, a że zimno było, _ więc 
przybyła zaproponowała napić się herbaty, „a ja 
sama wszystko kupię c» ptrzeba”, Brzeska się 
nie zgadzała. „No to ja sobie gdzieindziej wy- 
piję, a teraz pozwólcie,  uby wasza córka ghoć 
kupila mi tylko co trzeba“, -i dała guldena na 
cukier, herbatę, rum i karmelki. „Te ostatnie dla 
dzieci; już tego to mi pozwolicie" — mówiła 
kuchmistrzowa. s: s 

Po odejściu córek, rozglądając aię pros o- 
kna, rzekła: „czyj te piękny domek?* — „To 
pana Munkaczego* -- „A kto ou takiż* — i 
gdy Brzeska uczyniła zadość pytającej, rzekła 
pólgłosem: q 

— Gdybyście mnie nie zdradzili, powiedzia- 
łabym rzecz jeduą ? 

— (o takiego ? 

`— Ja mam wielki sekret. 

— Wielki sekret |... pytała browarniczka, i 
ogień ciekawości rozpalił twarz zwiedlłą. 

— Wielki! 

AŻ gorąco zrobiło się browarniczce| Uczułu. 
w tej chwili, że jeszcze nikogo w Życiu tak nie 
kochała, jak tę powiernicę pani hrabiny Przy- 
sunęła się bliżej z krzesełkiem, 1 szepnęła szyb- 
ko: — Mówcie prędko, jak nikomn nie wy- 
dam. (C. d. n.) 


Projskt nowej organizacji magistratu 
i urzędów imiejskich, przekazańy osobnoj komisji. 
doczekal się przychylnege -dla siebie sprawozda 
nia, jakkolwiek komisja poczyniła niektóre zmia 
ny, jakie częścią dla oszczędności, częścią dla u- 
proszczenia działania za potrzebne uznała. 

Przedewszystkiem przyjęła komisja wniosek 
rodziały magistratu na referaty czy depBrtamen- 
ty, i odpowiedni temu rozkład czynności; m bio- 
rąc wzgląd na dzisiejszy zakres czynności magi- 
stratu tak własny jak poruczony, proponnje po- 
dział na siedm departamentów, mianowicie; 

1. finansów i dóbr, 2, propinacji i miesta- 
łych dochodów, 3. budownictwa, 4. wojskowy i 
policyjny, 5. przemysłowy i targowy, 6. gani- 
tarny, szkól, stypendjów i fundacji kościołów, wy- 
znań i dobroczynności, 7. podatkowy. 

Każdy z tych departamentów ma być, pod 
naczelnem kierownictwem radcy magistrátu, zkąd 
wypływa potrzeba etatu siedmiu radców magi- 
stratualnych. Drugi wiceprezydent nie prowadzi 
departamentu, lecz zalatwiać będzie sprawy, ja- 
kie mu prezydent miasta bądź z własnego ma- 
kresu bądź z czynności magistratu przekaże, 

Obsadzeuie departamentów odpowiednimi n- 
rzędnikami, równie jak rozkład czynności na de- 
partamenta, należy zdaniem komisji pozostawić 
prezydentowi; on bewiem 'mając ster cały wszel- 
kich spraw gminy, najlepiej może” osądzić, czyli 
i jakie poczynić w tem zmiany, aby intsreea 
szły raźnie i z pożytkiem gminy. 

Komisarze oksponowaui po dzielnicach dla 
każdej po jednemu,: sprawować będą wszelkie do- 
tąd łaudwójtom przekazana. czynności z wyjąt- 
kiem spraw podatków i nalożytości rządowych, 
| Jedną z uajważniejszych zmiau w nowym 
projekcie jest nieznana w dotychczasowym orga- 
nizmie magistratu instytucja binra statystycznego. 
Ważność i pożyteczność miejskich biur statysty- 
cznych powszechnie zostały nznane, | we WSZy- 
stkich celuiejszych miastach dążą obecnie d0 za- 
prowadzenia biur statystycznych; *sHlszmi6 więc, 
że i u tas przy reorganizacji magistratu nie po- 
minięto tej ważnej instytneji. ę 

Wreszcie komisja przychyliła się do zdania, 
iż ze względu na dobro publiczne, za względu 
na interes samejże giBY, należy wszystkie głó- 
wniejsze posady stałymi obsadzić urzędnikami, a 
mianowania urzędników niższych, jako to: koù- 
cypistów, adjunktów i praktykantów koncepto- 
wych, oficjałów manipulacyjnych itp. poruczyć 
prezydentowi miasta, Rzecz bowiem jasna, Że 
bez zapewnienia stałej posudy nie uzyskałaby 


zaa nama w  — 


py“ 


"w 


_ husiatyńskim, 


_46. Hitman Julinsz naucz. 


gmina zaolnych urzędników, ua czepą 9CzyWISCIe- 


cierpiałyby sprawy miasta. 
ab Nagroda dla nauczycieli. „4 waty 7400 
zir. MRa z fundnszów krajowych sf a 
grody dla nauczycieli i pomocników 1 STi „Aach 
skich przy szkołach ludowych W T- wł. 
Mali po 50 zł. w./4. (CAS dalszy.) WY pow. 
37. Drohomirecki Mikołaj naucz, 
kim 38. Winiarski Stanisław 
m pow. jaroslawskim, 39. 
3 Sard naucz. w Uluczu, 40. Cybul- 
Dara Bor. naucz. w Jarosławiu, 41. Ro- 
R Jan naucz. w Piwodze, w pow. jasielskim, 
42. Władysław Skarbowski naucz, w Brzysku, 
43. Szreniawski.Filip naucz. szk. gł. w Jaśle, 
w pow. jaworowskim, 44. Freund Kornel naucz. 
szk. głów. w Jaworowie, 45. Horodyński Piotr 
naucz. szk. gł. w Jaworowie, w pow, kałuskim 
z naucz, sz. gł. w Kałuszu. 
47. Jakimowski Antoni nawcz. ` w Krasnem, w 
pow. kamiougckim, 49. Bodal Szczepan naucz, 
w Pawłowie, 50. Kaufwan Karol naucz. w Ra- 
niżowie, w pow. kołomyjskim, 52, Jaszczewski 
Mikołaj nancz. w Gwoźdzcu małym, 53. Głazo- 
wski, Sylwester —naucz.- w Gwoźdzcu miast., w 
pow. kosowskim, 54. Gauer Józef naucz. w Za- 
biu, 55. Neuhofer Marja naucz w Kutach, w 
pow. krakowskim, 56, Myszgj Jędrzej naucz. 
lud. w Zabierzowie, 57. Batowski Wiktor naucz, 
lud, w Rabczy, 58. Kołojziej í 3 
i i : lejczyk Ludwik naucz 
w Babicach, 59, Klimat. E ; 
e imata Jaw uąucz. w, Toni- 
cach, 60. Szczepański J i ea ; 
Poąski Józef kier, nauvs., Iszej 
szk, w Krakowie, ” 6 > b S 
» 01. Nedjolówna Marja pom. 
naucz. przy szk. izraelickie; 3 
krośnieńskim, 2" T; klej w Krakowie, w pow. 
EN 04. Lis Michal naucz. w Miejscu, 
KG er; Jaut naucz, sz. gł. w Krośnie, w 
Leon naucz, w 


w Hąwilowie wielk 
nau. W Krogulcu, 


pow. łańcuckim,' 69. Urbański 
Łańcucie, 65, Brzeziński Jan naucz. w Leżajsku, 
w pów. lwowskim, 66. G rkiewicz Piotr dyr. 
naucz, szk, gł. św. Anny, 67. Kościuk Edward 
Naucz. szk, gł. Elżbiety, 68. Wex Wilhelmina 
Pom. . naucz, u Elżbiety, 69. Borecki Filip pom. 
Szk, męz. u św. Marcina, 70. Audruchów An- 
drzej naucz. w Grybowicach, 71. Skorobohaty 
Antoni naucz, w Gajach, w pow. limanowskim, 
72. Łaski Jam nau z. w Mszanie dolnej, w pow. 
luskim, 73. Barna Jan _ naucz. - w Ustrzykach 
dolnych, w pow. mieleckim, 74. Andrusikiewicz 
Roman naucz. w Mielcu, 75. Hampel Jan naucz. 
w Radomyślu, 15. 5 <7 +3 (0. d. n.) 

Do Krynicy od 16. czerwca do 22. 
przybyło 67 rodziu skladających się ze 168 o- 
ób Razem wszystkich kąpielowych gości w 
Krynicy przy końcu czerwca znajdowało się 156 
rodzin, składających się z 386 osób. 

Oszust. W Boratynie, w powiecie so- 
kalskim schwytała Żandarmerja 12. czerwca Fran- 
ciszka Grossa z Trebleszti na Bukowinie, który 
pod nazwiskiem Józefa Domaszewskiego, pisy- 
wał listy fałszywe sd służących w wojsku sy- 
nów wlościańskich z tamtejszego powiatu. W li- 
ście fałszywym zawarte było polecenie, ażeby 
rodzice oddawcy listu zapłacili 80 ct. Tym spo- 
sobem Gross wyłudzał od włościan drobno kwo- 
ty. Z przesłuchauja okazało się, Że Gross był 
już dwa razy karanyyza podobne sprawki i za 
kradzież, 7 VEAL] 


—  Nieszczęsne wypadki. . W Ostrowie w 
powiecie ropczyckim d. 4. czerwca spadł cieśla 
Wojciech Szalwa z dachu i zabił się na miej- 
neu. A W Hołosku wielkiem koło Lwowa wóz 
z drzewąm. wywrócił się Q, 11.- czerwca na pa- 
robka Wasyla Czerniawskiego , który zginął w 
skutek tego na miejscu. — W Łakach w po- 
wiecie jasielskim piorun zabił d. 10. czerwca w 
poln włościanina Piotra” Zwierzynę. — W Roz- 
tokach w powiecie kosowskim utonął w Czere- 
moszu d. 20. czerwca 16-letni chłopak Kiryło 
Czołaniuk. — W Rożniowie w powiecie śniatyń - 
skim utonęła d. 24. czerwca „w młynówce wło- 
ścianka Jelena Stefiuk. 


— Kongres krawców niómieckich ma się 
odbyć w Berlinie w dniach 6.i 7. sierpnia. Ma- 
ją obradować nad utworzeniem szkól krawieckich, 
nad środkami, jakie należy przedsiębrać przeciwko 
nieuzasadnionym zmowom robotników, nad ogra” 
niczeniem nieumiarkowanego kredytu, nad urzą” 
dzeniem domu inwalidów dla krawców 1 inuem! 
sprawami kunsztu krawieckiego. 

« © Sołotwina. Nie wdając się w szezegó- 
łową polemikę z bezimiennym autorem artykułu 
umieszczonego w nr. 165 Gaz Nar., w którem 
o niszczeniw=las6% Sołotwińskich obszernie się 
, pozwalamy Sobie bylko na jego zarzuty 
utejszego gospodarstwa leśnego oświad- 
ZOE takowe SĄ wynikiem zupełnej nie- 
czy d omości rzeczy, przeciwko któremu najwyra- 
sia zaprotestować musimy, żądając jawnie i o- 
KB ażeby nietylko on sam, ale i Oduośne 
władze polityczne i wszyscy patres conscripti 

stawa Benwa zbrojui przekonać się raczyli na 

miejscu, jle jest prawdy w doniesieniu sranowne- 
autora? NEE 

A Sołotwina dnia 23. czerwca 1872. 

w. Górecki nadleśniczy, Fr. Szanek egza- 
minowany leśniczy 4 rewiru Maniawy, Maks. Kir- 
Ka BĘZA 1.2 Porochów, Mor. Fuller egz. leśn. 
4 Rosulny a wprzód kameralni leśniczowie; Zef. 
Fulkowski leśniczy » Huty, Ad. Truksa leśn. z 
Sołotwiny. 

—_ Wiadomości literackie, naukowe i ar- 
e 8. z 
Eaton Porębski wydawca Rocznika, 
który niewiem dla jakiej konieczności nazwał 
„Petrokowskim* kiedy mógł zupełnie pominąć 
ten narzucony przez Moskali przymiotnik, zamie- 
rza wydawać w Piotrkowie czasopismo p. t. 
Tydzień. Będzie to piąty z kolei dzieunik pro- 
winejonalny w Królestwie Polskiem. 

2 W Warszawie wyszła nowa oryginalna 
dwutomowa powieść p. t: „AlHakim“ (wyraz 
arabski, pó polsku znaczy mędrzec). Autorem tej 
Dowieści jest pau Józef Ciechoński, — Podamy 
JB) rozbiór. 

| — W Medjolanie w teatrze 
Przedstawiają z powodzeniem balet p. t. 

lizowiecka* (Anna di Masovia) układu Kota Z 
Muzyką Dall Argine. M LB 
rój =— Z zapowiedzianego przy pismie Przy- 
wa yt Przemysł wydawnictwa p. D. Księga 

Ynulazków wyszedł zeszyt pierwszy i drugi. 
cywili ym znajduje się wstęp traktujący O 
TrA sacyjoym rozwoju ludzkości i o popędach 
Zi po udkach pierwszych rypalazków, więc 0 

mio 0 nióskani istot żyjących, © pocho- 
odmian Szłowiska, jego wieku, 0 utworzeniu się 

„ > 0 rasach ludzkich, o pokarmie i zużytko- 
Ognia, 


rozwodzi 
dotyczące t 


Politeama, 
„ånna 


, Otok kamiennych, zdobiących niegdyś 


Lepsze odłamy rzežb w liczbie 
rozebrane 
w.1869 r. irugie piętro zamku w Piotrkowie, 
wskutek otrzymanego pozwolenia od rządu, Za 
staraniem Leona Rzeczniowskiego, nauczyciela 
gimnazjum ‚w Lep mieście, zostały wybrane I 
przewiezione w «. 1870 na stację kolei żelaznej. 
Dyrekcja dróg Żelaznych bezpłatnie  przewiozła 
je do Warszawy, gdzie umieszczone zostały w 
muzeum starożytności istuigjącem przy bibliotece 
uniwersytetu, który przy zdarzonej okoliczności 
Moskale zrabują. Trzeba było część posłać do 
muzeum w Raperswyl i w ten sposób je za- 
bezpieczyć. À 

— W Warszawie wyszło dzieło: „Zdania 
św. Ojców kościoła o czytaniu Biblii,* przekład 
z Leandra Van Ess. | 

— Nakładem Maurycego Orgelbranda w 
Warszawie wyszły nowe książki p. t.: „Róg ob- 
fitości, 150 powiastek dla miłych dziatek" przez 
Fr. Hoffmana z 8 obrazkami i „Trzy lata po- 
bytu w stepach Ameryki“ przygody młodego 
sie roty. 

— W Krakowie ma wychodzić- nowe dwu- 
tygodniowe czasopismo p. t. Piwowarstwo, go- 
rzelmictwo i cukrownictwo pod redakcją pans 
Holewińskiego, magistra nauk przyrodzonych. 


Gospodarstwo przemysł, i handei. 
J | Ar d 903 
! Wystawa tarnowska. 
(U) Tarnów 30. czerwca. Mając Opisy” 
wać szczegółowo wystawione tu przedmioty będę 


trzymać się porządku, jaki przez komitet wystawy 
ustanowiony został, ''W pierwszym rzędzie idzie 


mazda pok Ciągnienie losów kredytowych. Przy 227. a 285. 303. 338. 341. 343. 344. 
mal ilag c łał ks. odbytem na dniu l je : . . niga 388. 3 z. 396. 405 407. 437. 485. 539. 
> Największą ilość (35 sztuk) przys s lipca ciągnieniu br. wyciąg i k 
Pawel Sanguszko z swoich dóbr pod Tarnowem. gnięto nastepne, serje; 598. 602. 603. 609. 615. 645. 651. 653. 
a! hajó MŻŚ * 818, 577, 643 679. 687..718. 745. 765. 790. 845. 859. 
Obok trzech bardzo pięknych buhkajów © A , , 1132, 1189, 1518, 1763, se 
p ; jade - 783, 1919 GÓY| 6 887. : f : . . 1001. 1024. 
1 292 896. 920. 940. 942. 965, 1001. 102 
12 do 13 cetuarów każdy (z których jedeu czer m + „2274, 2324, 3479, 3526, 4013, > 
wouosrokaty drugą nagrodę otrzymał) zasługuje | 4176. = i 1046. - 1080. 1100. 1105. 1125. 1132. 1139. 
jeszcze na zaszczytną wzmiaukę co do wielko- Wygrywają: Serja 1189 nr. 2 wygrywa 1144. "1149. 1165. 1176. 1183. 1190. 1192. 
AE A i ów, a | 200.000 złr. 1256. 1262. 1263. 1269. 1278. 1308. 1318. 
ści para wołów roboczych wagi 24 cetnarów, » Ser. 3526 nr, 93 40.000 alr., > bpe 
ABU iejszych wagi 24- wet. | sór. 2324 nr. 43 1337. 1347. 1306. 1893. 1407. 1413. 1420. 
co do wypasu para mniejszych wagi H ; 20.000 zlr., 88T. 1765 nr 5 A 49. 1447. 1459, 1479. 1492 
Rusa przeważnie krajowa lub krzyżowana z ho- 5000 zdr... ser. 1785 nr. 38 5000 złr., ser. | 1426. 1434. 1442. A 45 . 1479. 2. 
lenderską. ~ Pod względem wartośpi jakoteż rasy | 2324 nr 19 3000 złr, ser. 4176 nr, 63 1508. 1513. 1526. 15 8. 1537. 1549. 1556. 
bezsprzecznie pierwsze miejsce zajmują okazy 3000- złr. "ser. 4176 pi 22 1500 zlr., ser. 1557. 1607. 1616. 1626. „1632. 1634. 1643. 
przysłane przez p. Władysława Kaczkowskiego z 3479 urs*54 1500 złr. ser. 4013 nr. 60 1645 1649. 1684. 1691. 1705. 1736. 1740. 
z Chojnika. Rasa po większej części polnej krwi 1500 zira" ser. 1139 nr. 67 1500 złr., ser. | 1767. 1772. 1801. 1808. 1831. 1885. 1887 
Shortorn lub półkrwi, Tu na 1. miejscu stoi | 577 nr. 97-1000 zir. gar. 1513 nr. 97 1000 1892. 1898. 1305. 1907. 1932. 1936. 1957 
buhaj całkiem bialy mający 3 lata i 8 miesięcy, f złr., ser. 1189 nr, 23 1000 złr., ser. 1765 1962. 1967. 2000. 2013. 2028. 2044. 2062 
który waży 17 oetnarów. Słusznie też przyzna- | ur. 73 1000 złr., ser. 577 nr. 13 1000 złr., 2099. £ 
no p. Kaczkowskiemu za niego pierwszą nagro- | ser. 1132 nr, 14 1000 zir., ser. 318: nr. 87 na 500 glee Nr. 5049. 5095, 5184. 
de. Oprócz tego zaslugują tu na uwzględnienie | 1000 złr.; nakoniec wygrywają 400 zkr.: serjar 5186. 5227. 5268. 5293. 5809. 5310. 5329. 
jałówki także pełnej krwi Shorthorn od półtora | 4013 nr. 47, ger. 4013 nr. 66, ser. 35:6 nr. 5367. 5380. 5396. 5419. 5433. 5445. 5457. 
do dwu lat, ważące od 6 do 8 cetn. Krowy wa- | 69, ser. 1765 nr, 14 gor. 1919 nr. 24, ser. 5474. 5486. 5503. 5540. 5549. 5568. 5592. 
żą od 11 do 13 cetn. Z dóbr hr. Adama Poto- | 2324 nr. 49, ser, 4013 w] 88, ser. 1189 nr. 5596. 5787. 5092. 5803. 5823. 5824. 5866. 
ckiego przysłano 10 sztuk pochodzenia krzyżo- | 29, ser. 1765 nr, 20 : $ 1919 E 5913. 
wanego, po większej części mięszaue z holendrami, | 4176 nr. 45, gor 2974 i; 58, ser. 2324 nr. ma 1000 złr. Nr. 7002. 7026. 7035. 
Z tych szczególną zwracają qwagę bujaczki od | 28, ser. 2324 nr 57 Rh 2324 nr. 73, ser. | 1044. 1079. 7092. 7110. 7151. 7170. 7251. ~ 
10 miesięcy do półtora roku ważące najmniej | 3479 nr. 90, ser. 2324. r. 59, ser. 2274 nr. | 7252. 7255. 1259. 7269. 7296. 7300. 7302. 
4'/ cetn. Jeden z nich właśnie najmłodszy o- 84, ser. 4176 nr. 62 ad 3526 nr, 97, ser, | 7829. 7344. 1381. 7432, 7434. 7437. 7438. 
trzymał drugą nagrodę. P. Helcel z Radłowa | 1765 nr. 32, ser. 1189 ud 15, ser. 1176 nr. | 7456. 7463. 1468. 7497. 1500. 7501. 7520. 
przystał kilka sztuk holendrów (sześć prawie | 98, ser. 1919 nr. 3y, gor. 643 nr. 42, ser. | 1524. 1048. 7559. 1575. 1590. 7592. 1858. 
zupelnie do siebie podobuych krasych byczków) | 643 ur. 18,7 ser, 577 mr. 77,' ser. 1513 nr. | 0909. 7925. 7989. 
i kilka Shorthornów, 2 których szózegálniej na | 35, ser. 318 ur. 67, ser. 1513 nr. 36, ser. Ze serji 1871: 
1 ad logoje bubaj 4letni wagi 13*/, | 3479 nr. 72, ser. 1513 nr. 21.557007 na 100 zir. Nr. 2005. 2038. 2089. 
cetu. za którego też p. Helzlowi drugą nagrodę , l a. | 2102. 2115. 2117. 212i. 2165. 2169. 2175. 
przyznano. Drugą nagrodę otrzymał także buhaj | oh Komisja, aapka pe e pa Paaa | 2179. 2203-2204. 2242. 2271. 2275. 2298. 
1 * : z chnej. D, 30. czerwca upłyuął jak wiadomo, 0. 2341. 2352. 2357. 2367. 2 
przysłany przez p. Szybaiskiego z Czernichowa | ostateczny termin do zgłoszeń na wystawą po- 2318. 232 - 28 57. 2367. 2382. 
16 cetn, ważący. Tegoż samego 6 buhajków o- „aa pay b” | 2388. 2406. 2410. 12413. 2415. 2432. 2440. 
óln a: $ É s wszechną w Wiedniu. Do lwowskiej komisji dla F 7 
s%mą ua siebie zwracają uwagę. Pod względem En śle. JAk Się dowiadui 2468. 2490, 2536. 2554. 2559. 2568. 2618. 
wielkości b pea — OE jmuję | 57r8% wystawy aag = o Jar Się dowiaduje „p onog/ 2631. 2636. 2707. 2408. 2710 2717 
ari szsprzęcznie pierwsze miejsce zajmuje | m, ogółem 109 wystawców, zgłoszeń wszystkich * d , - 2708. : 
Dara wołów roboczych wystawiona przez p. Osta- | 7) a . „. | 2720. 2728. 2758. 2756, 2758. 2764. 2775. 
szewskie i jest 154. Niektórzy bowiem wystawcy zgłosili "6, | =: 
h 50 Z Wzdowa Tzeznączo ch na Ww šta- . + : 2780. 2813. 2819. 2824. 2825. 2841. 2854. 
wę wiedęńska. Są one większe o tkich | PO KIKA przedmiotów, należących do oddzielnych | ogg3, 2885. 2926. 2938. 3004. 3016. 3018 
wystawienych łam ryj piesze 9d wszystkich | grup. Zamówiona za pośrednictwom komisji lwo- | 3055. 3041. 3071. 3086. 3111. 3137. 3112. 
prayanali p. wystawcy ża mie drugą mugrody | skiej przestrzeń wzdłuż ścian w gmachu WY- | 3177, 3188. 3194. 3204. 3208. 3209. 3225. 
Na Zaszczytną g Ak za nie drugą nagrodę. stawy dla okazów z okręgu komisji wynosi 227 3268. 3281. 3308. 3317. 3343. 3350. 3357 
Wności Pisy gw szczególności dobod glowa | metrów. Wykaz szczegółowy wystawców później | 3362. 3373. 8877. 3880. 8400. 3431. 3437 
; sz ólności dobro u f £ Aa . 9060. UO . JU. OŻOL. 
r tuguja Jeszcze okazy p. Homolacza z Guojni- ogłosimy. A 3469. 3508. 3520. 3580. 3546.-85503. 3562 
z Słupca 1 gjęlskiego z Zabawny, Kisielewskiego Wiedeń d. 1. lipca NE wg M pomy- | 3598. 3628. 3636. 3672. 3695. 3697. 3711 
należy takje | 108% 2 Dębicy, Wspomnieć tu | SY. łatwo a Wła Zaledwie u- | 3747, 3815. 3819. 3824. 3828. 3848. 3878. 
którego krową ,]- „Kuzniarskim z Podwężowa, adiecaliówi 9 ei TAA Pwt War 3881. 3884. 3895. 3913. 3921. 3922. 3957. 
kwart mleka T od 27. lutego ciolua daje 14 Ge ACYJECED 1 buc | E Mowafzyit y 3971. 3985. 4097. 4015. 4067. 4080. 4085. 
tu Jana Stykowi,j* Z włościan wspominamy | owało się tutaj „Wie P Wer £ m wo par- | 4091. 4093. 4144. 4151. 4152. 4181. 4198. 
z Dąbrówki i Jakes, 7 Gslowa, Tomasza  Srokę cełacyjne i budownicze Biaj tako zac SAMYM | 4203. 4226. 4241. 4254. 4262. 4273. 4286. 
bardzo staranny chów Cade z Struciny, za ich | Programem jak krakowa, tylko zastosowanym | 4314, 4316. 4371. 4388. 4413. 4429. 4430. 
bydło wystawione za bydła, W ogóle wszystkie do Wiednia 1 jego OKOLIC. Na dzisiejszem (kon- 4443. 4492. 4495. 4507. 4527. 4532. 4539. 
wu i bardzo czystą 7 392% Się starannością cho- | Stytucyjnem) zgromadzeniu tego Towarzystwa wy- 4541. 4057. 4570. 4591. 4598. 4616. 4632 
zystem nt ; q d o41. b l 98. 4616 32, 
wartość ich podnnej, yo maniem, co wielce | rano do Rady zawiadowczćj pp. Rosonthala, dy. | 4639, 4651. 4668. 4684. 4694. 4696. 4720. 
dzo wiele, gdyż reczywiśg, | rozdano tu bar. | rektora tutejszego Banku intermoucyjnegu; Lei- | 4739, 4739. 4745. 4815. 4829. 4832. 4834. 
nów na nie zaslugiwały,  Pardzo wiele oku. | bonfrosia, burmistrza przedmieścia Döbling; Schel- | 4857, 4914, 4948. „4950. 4952. 5010. 5011. 
Nie gorzej był zastąpi ` | |eubezgora, dyrektora woedeńskiej kasy oszczędno- | 5025, 5026. 5035. 5037. 5044. 5046. 5050. 
wiec i trzody, = - —APIno dzial koni, -o- | Sci; S. Levy, właściciela cegielni; Hampla i Hai- | 5051. 5120. 5137. 5146..519 
"2 koni rasowych przysłanych R AKI cji a ciciela baado yy, A BLAX PRZE POD, 
wła Sanguszko, na szczególną wy ik KS. Pa | Wady nadzorczej: dr. Teodora Raischa; | 877, 890. 891. 927. 949. 985. 989. 
gują ogiery arabskie Ben Aropo lauke zasła- | Pawła Dunieckiego, adwokata; Ed. Thaussinga; | 1010. 1011. 1012. 1025. 1035. 1040. 1092. 
boje po Argubie, następnie R rrr JE Fr. Schlógla, budowniczego i Beyfussa, bankiera. | 1096. 1106. 1118. 1132. 1209. 1211. 1212. 
i Unja kasztanowata, wreszcie kary źrebijj go dd Towarzystwa wynosi 4 miljony zlr. w | 1217, 1257. 1258. 1274. 1276. 1404. 1409. 
bownik po fornalskiej klaczy. Hr. Jan p Rd akcjach po 100 złr., z których dotąd e- | 1420, 1442, 1477. 1490. 1491. 1505. 1527. 
ski z Chorzelowa przysłał między fenai “ia EA WZ UK ta 1956. 1965. 1980. 6023. 
Blasa“ konia gniadego, którego mieliśmy sposo. z 1898. 1919. 1923. 1956. . . . 
bność widzieć zeszłego roku M5 | BAGNA a Wiedeń d. 1. lipca 1872. Na dzisiejszy | 6029. 6031. 6036. ej 6076. 6088. 6092. 
arenie lwowskiej. Między okazami hr. Żeleńskie- e: ERAR 2 wołów galicyjskich, oraz moł- 6102. 6150. g5. SMD. k A 01 
go ze Slotwiny zasługuje na wzmiankę ogier niemieckich AE m | 1772; węgierskich 715, AOR 26 b 92] 4 oF ję” 
gniady i ogier karogniady 17 miary, oba pełnej | rana targ był opore 2700 wołów. Zaraz z | 10% 1. 287. 319. 359. 368. 371. 387. 
krwi angielskiej i klacz szpakowata półkrwi. | ły lichsze 35 2} | GA 35 dnc p 308: 308. 404. 427. 418. 461. 466. 483. 
Ogóluą uwagę zwrócił na siebie Herkules Śletui | Później szło o 50 w hd s h Bo Ja: 487. 493. 519. 527. 529. 548. 584. 590. 
ogier ze stada hr. Heukel von Donnersmark, | niej, bo 100 wołów węgierskich zostało niesprzo- | 598. 600. 602. 612. 634. 688. 691. 698. 
Prócz tych podnieść wypada „Tahira“ ogier ze | danych. 741. 760. 763. 764. 780. 781. 6232. 
stada w Dębnie, „Szczarę* klacz po fornalskiej J. Krzysztofowiez, 6242. 6265. 6275. 6294. 6312. 6320. 6337, 
ip. Gustawa Nowotnego z Zbyłtowskiej Góry Caffe Stierbóck Leopoldstadt. 6364. 6365. 6367. 6368. 6382. 6390. 6392. 
L O W ZZA OE z 0 c az 
> „| płacą |żądają płacą |żądają płacą Bądają płacą | żądają 
Lwów; „pf k pala złr. Wal. a. xlr. wal. a zir wal. a. Awi 
XX. Akejo ZA sztukę. | n ” „ 1860 J104 = NOE U | Lwowsko-Czorniow. Jassy |16 164 00| «rt (1704180 
Kolej gal. Karola Ludwikaj244 h0|245 5€ A „ „ 1864 |145 26/115 10] Rudolfa 180 25|Siydmiogrodzkiej | 63 30| 93 G 
» Lwow.-Czorn. Jassy [163 90/164 00) | „ podatk. z r. 1864 |119 OLILIS 25] Siedmiogrodzka L134 u'|Potadniowej kolei 114 0% 93 60 
Bavku hip. gal. z wpl. 80*/,]212 50214 50] Listy zastawne domen. 120 00/123 50] Staatsbahn 359 00|Państwowej kolei ` p 114 50 
krajow. z wpł. 40"/,| 66 00| 68 00| Oblig. indemniz. gal. 76 50| 77 2u] Południowa 211197 EONO bia SN 137 90127 50 
II. Listy zast. za 100 zł. w “ ukow. | 75 50| 76 00} Trasaway wied BŁ0- GOlUzest p h prot srebr.) 
Tow. kred. gal. 59, w.a. | 52 Ol| 82 v0 Akoje bankowe. Łupkowska 166 50 Elżbie zachodnia 91 50| 92 00 
Tow. kred. gal. 4%, w.a. | 75 ż5j 75 75] Anglo-anstrjackie 3a1 50/332 09| Węgierska pólnocae wsch 133 u0i138 50 biety nowa 051000 00 | 
Banku hipot. gal. 69), 89 udj 90 0o] Centralny bank 51 00| 58 00 k wachodnia 17 A FE (107/, podat., prot. w. a.) 
Gal. zakt. kred. włos. | 92 56| 93 25| Kredytowy zakład 319 50350 10| | Listy zastawne 1 25/117 50 |Elżbiety dawaa! + 91 OU) 91 75 
KII. Obligi za 100 zkr. „| Franko-Anatrjackie L46 75|147 Où] Galio. bank hip: teczny 6°; Feråyuenda północu. m. k| 3900| 90 50 
Indemnizacyjne galio. 71 10) 77 6°| Galic. dla handlu i przem [000 00/1060 00| Bank włościańsk aliyi 4 : 3 w. a.| 86 25! 36 50 
IV. Monety. Generalbank 89 50) 80 50| Tow. kred. ziem. gul. pb 3 Papiery lotery!ne 
Dukat holenderski 5 22| 6 30| Hipoteczny bauk gaheyjski|000 00000 00] „ , ' BR Sof 04 75) 76 żb|Losy Zakładn kredytowego|190 75/191 25 
Dukat cesaruki ' 5 25) 5 32] Krajowy bank galicyjski | 00 00| 60 00] Bank nar. austr 50 $ 83 UO 83 00) pi Rudolfa , 14 75| lu S5 
Napoleondor 8 86| 8 93] Narodowy banz austrjackij860 00/862 Af „ „ ü o m. k| 52 50 92 ». Stanistawowskie 25 50| 26 00 
Pół imperjat rosyjski 9 00] 9 12] Vereirzbank 157 £0/157 50| Bodeneredit w i 3y »  Keglevich | A 50 17 00 
Rubel rosyjski srebrny L 70], 1 80] -Akeja przemyeływe. „W. Boj o ja „ hr. Palfy j Ło 30 ou 
Rubel rosyjski papierowy | 1 ul! | 1 52) Budownicz, Towarz. austr.|120 30,12% £O) Kol obl. z pier. 5° a te Rn 5 31 5) 42 00 
Pruskie bilety kasowe 1 65, 1 66] Borysł. Petrol. Comp. 00 00) 00 Q0f4woL od p. d. ró” sreb. s ia | E 23 00 4 ke 
Srebr^ 108 50,110 60] Forstpr. Hand. Gesell 31 00| 31 50| Albrechta ” P 2 » | da 'hgratz MOE 22 O 
Wiedeń d 1. lipca Akcje kolejowe. Alfóldzka kolej > ka...Klary 39 50 
Papiery państwa, aditi- Albrechta 176 00 147 00] Fefiynanda północua Dowizy (3-miesięczne.) 
renta anstr. W. a: A>, 64 30| 64 40] AIfóldzka 182 60 163 tOj Karola Ludwika dawn.  |105 25/109 75|Hsieburg 100 mark. b . 
; a» Srebrzm | 74 70 „i Soj Karola Ludwika 244 25240 UG 5 ź z r. 1867|101 75|102 25]Paryż 100 frank. b 
Pożyczka ost z r. 1839  |34£ 50849 DO| Północna Ferdynanda 2256 DO] Lwow -Cxsrn -Jaa. z r. 1867] 91 00) 91 50]Londyn 10 ft szter. 
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dwa Źrebce gniade po ogierze od ks. Sangusaki. | 
Z mieszanych wystawił p. Ostaszewski 2 Wzdo-. 
wa ogiera ciemnego szpaka po angliku i arabce 
Na wzmiankę zasługuje jeszcze p. Karola Berke 
ogier po Abdelkaderze a w czwartej linii po 
„Dzidzinie* ze stada sławuckiego i p. Tabaczyń- 
skiego z Wróblowiee dwa ogiery, jeden kary 
Śletni drugi kasztau Bletni. Rusa koni dońskich 
reprezentowaną byla bardzo korzystnie przez 
trzy konie przysłane przez p. Antoniego Belinę 
Grodzkiego z Koszyc malych. Z koni polskich 
wymieniamy konie p, Romana Piechockiego z za- 
wodu p. Wojnarowskiego i konie 'p. Aleksandra 
Zdziońskiego. Z koni forualskich ua pierwszem 
miejscu stoją fornalki (po 4 konie) ks, San- 
guszki. 

Z owiec glównie . reprezentowana jest rasa 
Negretii, z której najpiękniejsze okazy przesłali 
p. Zeleński z Grodkowie (8 baranów i kilkana- 
ście matek), p. Michałowski z Dobrzechowa i p 
Ludwik  Helcel z Radłowa. Dwa barany tego 
ostatniego zakupione po 1250 zir. W ogóle 
Owce najmuiej rozmaitości przedstawiają. f 

Ciekawszy chociaż} także nio bardzo liczuy 
Jest dział nierogacizny. Najpiękniejsze okazy wy- 
stawił p. Lisowski z Więckowie, wszystkie rasy 
XYvrkshire, Szczególną zwraca uwagę knur prze- 
rażająco wielkich rozmiarów wagi 8 cein. Pan 
Antoni Jezierski z QGiebultowa i Władysław 
Kaczkowski z Chojnika przystali znakomite oka- 
zy rasy Suffolk, Z rasy polskiej zastanawiają 
pod względem w pasu j wielkich rozmiarów oka- 
zy p. Homolacza i Zeleńskiego. < 

Aby wam więcej miejsca nie zabierać, ud- 
kładam sprawozdanie z działu machin i przemy- 
slu „do jutra. 


e ö e IE em. 


_ Galicyjski zakład kredytowy włościań- 
ski. Wykaz listów zastawnych 60%, wyciągnię- 
tych w łącznej kwocie 267.900 złr. aust. 
wal. przy srzeciem losowaniu na dniu 27 
czerwca 1872 odbytem. 

Ze serji 1869: 
na 100 zir. Nr. 27. 36. 42. 48. 
90:95. sI4GNZE 134 /*132.' 71367 177. 


196. 226. 236. 238. 280. 313. 320. 326. 
358. 379. 395. 397. 419. 434. 447. 465. 
478. 492. 494. (500. 524. 528. 529. 552. 
557. 565. 581. 583. 589. 594. 630. 634. 
640. 662. 664. 674. 684. 689. 692. 712. 
115. 749. 156. 759. 774. 783. 791. 196. 
198. 814. 820. 821. 868. 881. 884. 904. 
905. 922. 968. 991. 3019. 3028. 3057. 
3079. 3088. 3165. 3176. 3180. 3193. 3244. 


3250. 3254. 3300. 3335. 3360. 3379. 3393 
3419. 3456. 3475. 3608. 3635. 3658. 

na 500 złr. Nr. 1012. 1043. 1049. 
1051. 1061. 1063. 1076.. 1084. 1085. 1092. 
1095. 1139. 1142,,1146 1147. 1156. 1163. 
1182, 1187. 1191. 1197. 1222. 1223. 1234. 
1237. 1243. 1302. 1306. 1344. 1352. 1378. 
1386. 1410. 1446. 1456. 1482. 1511. 1563. 
1592. 1613. 1640. 1645. „1685. 1722. 1744. 
1775. 1786. 1823. 1920. 1969. A 

na 1000 złr. N7. 2067. 2071 2074 
2076. 2083. 2134. 2187. 2163. 2167. 2171 
2177. 2208. 2214. 2225. 2246. 2281. 2295 
2318. 2320. 2321. 2328." 2331. 2837. 2371 
2422. 2421. 2435. 2441. 2445. 2466. 2472 
2486. 2491. 2495. 2503. 2566. 2592. 


- Ze serji 1870: 
ma 100 złr. Nr. 18. 29. 40. 66. 73. 
16. 87. 118. 153. 179. 195. Z201. 204. 226. 
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6412. 6415. 6421. 6474. 6499. 6496. 6503. 
6506. 6527. 6542. 

Wylosowane listy zastawne będą wypłacane W 
kasach zakładu od dnia 2. Stycznia 1873 za zlo- 
żeniem listu łącznie ze wszystkiemi dotąd nieza- 
padłemi kuponami odsetkowemi i dywidendowe- 
mi, tudzież za potrąceniem należytości za nieza- 
padłe a brakujace Kupony. 

Od dnia 2. Stycznia 1873 ustaje oprocentowa- 
nie i prawo do dywidendy tych wylosowanych listów. 

Wypłata listów wylosowanych, jako też 
kuponów zapadłych, nastąpić może także: 
w Wiedniu w uprz. Union-Bankn. 
„ kantorze wymiany uprz. franko-aust. 


n n 
Banku. 
P . n domu bankowym pp. Weiss & Fischhof. 
„ Peszcie „ uprz. franko-wegierskin Bankn. 
„Pradze „ „ czeskim Union-Banku. 
„ Trieście „ filii uprz. Union-Banku. 
„ Gracu a Uprz. ogól. styryjskim Banku kredy- 
towym. 
„ Bernie „ kantorze wymiany Laurenz Herber. 


w Lincn w uprz. Banku dla przemysła i handlu na : 
Austrję wyższą i Solnogród. 
Opawie w kantorze wymiany Glassner & Janotta. 
Wr. Neustadt w uprz. Banku niższo-austrjackim. 
Krakowie w kantorze wymiany Blau & Epstein. 
Insbruku u p. Jos. Simon Kapferer. 
Olomuńcu „ „ A.C. Lederer. 
Sternbergu u p. J. A. Mayer. 
Lwów dnia 28. czerwca 1872. 
Dyrekcja uprz. galic. zakładu kredytowego 
włościańskiego. 
Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77. 


n 
n 
n 
7» 
» 
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Ostatnie wiadomości. 


Napróżno pisma centraliztyczne, a zwła- 
Szcza  ministerjalne — wykrzywiają donie- 
sienia naszego korespondenta wiedeńskiego 0 
poronionym koncepcie wycofania rezolucji, 
napróżno umywają ręce rządu. Doniesienia 


naszego korespondenta dosłownie polegają 
na prawdzie. 
Fakta, któreśmy podali na czele dzi- 


siejszego numeru, aż nadto wskazują, jaki to 
system, obecnie przeprowadzany, był już 
przed d. 18. czerwca, kiedy rząd (bo od 
rządu wyszedł ten koncept, a nie od Pola- 
ków, jak wmawiają pisma ministerjalne) za 
cofnięcie rezolucji przyrzekał mianować mi- 
nistra dla Galicji i inne jeszcze „jakieś“ ko- 
rzyści — ułożony. Szło nietylko o sprzątnię- 
cie rezolucji ze świata przedlitawskiego, ale 
to wciągnięcie Polaków (przez osobę mini- 
stra galicyjskiego) do tego systemu, aby mo- 
źna było wskazać,że są z nim solidarni. Natu- 
ralnie, minister galicyjski naparadowawszy w 
tym gabinecie, posłużywszy mu za parawan— 
bo rzeczywistej władzy by nie otrzymał — 
za kilka miesięcy, a może tygodni byłby 
zniewolony sam podać się do dymisji. I je- 
szcze naturalniej, że za karę cofniętoby owe 
„jakieś“ ustępstwa Polakom obiecywane, itd. 


Telegramy Gazety Narodowe. 

Paryż 3. lipca. Komisja do zba- 
dania nmowy z Niemcami wysadzona, o- 
świadczyła się prawie jednogłośnie za 
przyjęciem. Twierdzą, że w bieżącym ty- 
godniu Zgromadzenie narodowe uchwali 
przyjęcie tej umowy. 

Rzym 3. lipca. Wszystkie dzien- 
niki podają pismo arcybiskupa  neapoli- 
tańskiago do proboszczów całej dyecezji, 
w którym wzywa tychże do użycia wpły- 
wu swego, ażeby ludność brała udział we 
wszystkich wyborach do administracji. 
Dzienniki twierdzą, iż kler na przyszłość 
postanowił brać udział we wszystkich ad- 
ministracyjnych i politycznych wyborach. 
z 
Pociągi kolejowe na głównym dworcu 

Karola Ludwikz. 
(Podłng zegaru lwowskiego.) 


Odchodzę 
ze Lwowa do Krakowa o g. 11m. 28 wierzów, 
- » n 5, 5 rano. 
ky... RAB 
n BI. n n popolud. 
a do Czerniowiec „ 6 „ 47 rano. 
n n » 12 „ 15 w połud. 
z s » li „ — wieczór. 
+ do Brod. i Złocz. a 6 „ 27 rana 
» » 12 „ — popołud. 
LJ LJ CJ 10 = — wieszó 
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Kursa wiedeńskiej Gistdy 


(2 dnia 3. lipca 1872 

„ godz 2 min. 0O po południu. 
„ Wiedeń. Axcje franko aust“. 142.00. We- 
glerskie kredyt. 156.50. Anglo-austr. 309.50, 
Unionsbank 282.90. Kolei Karola Lud. 24459. 
Kolej siedmiogr. 183.00. Kolei połudn. 207.00. 
Kolej Alfólda 182.00. Kolei Elżbiety 252.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 163 00. Węg.Nordost. 
166.50. Kolei połnocnej 210.50. Kolei Rudolfa 
180.50. „Węgierska Ostbahn. 138.00. Indemnizacje 
galicyjskie 77.00. Losy z roku 1864 145.75. 

Wiedeń. Akcje koloi koszycko-oderbergskiej 
195.00 Akcje kredytowe 342.19. Akcje banku 
anglo-austr. 324.00. -Banku obrotowego 220.00. 
Kolei Karola Ludwika 000.00. Kolei połuduie=e] 
000.00. Franko-austr. 000 OU. Losy tur. 77.10. 


Akcje bankn budow. 129.50. Losy wągier. 108.50. 


Kolei państwowej 346 00. Bantu zwiazk. 350.00. 
Napolsondor 0.00 Kolei Łupk. 268.00. Rubel 
rosyjski 1.58.  Usposobienie: mocne. 


Dziś we ozwartek, Opera. | 
Występ pani Teodoeji Friderico- 
J akowickiej, pierwszej spiewaczkti 

Palermo, 


LUNATYCZKA 


pośredniczy w wyprzedaży z obywatel 
skiej dawniej piwnicy 


,. Wina tokajskiego 
(Ausbruch) 60 letniego 


En": 
w obrębie miasta Lwowa wraz z 30 m, 

ed różuem zbożem zasianego pola, sadem i 

z >| dynkami, urządzeniem gospodarskiem 
jest do sprzedania za 10.000 zł. 


ogrodem: w okolo tejże — z inwenta 
Kamienice, dworki majątki mniej- 


muszkatołowego po 15 zł. w. a., 


miodu 50 letniego butelek 90 po 6 złu. 


35 
30 


nê 
7 
6 


maliniaku 
dereniaku 
wiśniaku 


n n 


n 


» 
n 
» 


n 


i wyżej są do sprzedania — 


120 butelek po 12 zł. w. a., 35 butelek 
piołunkowego po 10 zł. w. a. 35 butelek 


n Łe 
Za opakowanie od jednej butelki 20 
centów — przy zakupnie 10 butelek lub 
cej, nie liczy się nic za opakowanie. 
Wila o 5ciu pokojach na parkietach 


6 krowami, 4 koni, z bu- 


Podziękowanie. 


Mam sobie za szczytny obowiązek, podzię- 
kować „publicznie za ratunek, któron doznatem, 
będąc dnia 5 maja 1872 dotkniętym apopleksją 

Osobliwie PP. lekarzom, /Wielmożnemu 
Franciszkowi Zbyszewskiemu, Marcinowi Arm 
haus, którzy natychmiast na mój ratnnek przy- 
byli, Wielmożnemu Panu c. k. Sędziemu po- 
wiatowemu de Kallaj; Panu Józefowi Podgór- 
skiemu, memu pasierbowi, który nie szczędząc 
kosztów około 50 mil drogi ua mój ratnnek 
przybył; księżom miejscowym ,, Wielmożnemu 
księdzu kanovikowi Załuskiemu i ksiedzu ka- 
techecie Panu Kulikowi; Wielmożnemu Panu 
komisarzowi Pachmarskiemu i Panu oficjałowi 
Muszyńskiemu; Panu askultantowi Boźniac- 
kiemu. 2826 1—1 
Przytem i dwom paniom wyższego stopnia. 
Szezególnie zaś niektóryin izraelitom, któ- 
rzy jako sąsiedzi do Życia czucili i chrześcja- 
nom za okazaną mi ich sympatję. 

Pominąć nie można, że jako referent spraw 
karnych, nieraz z cierpkiemi wyrazami wystą- 
pić muszę, a mimo tego dowód dla mnie sym- 


Med. Dr. Karcz 


we Lwowie pod I. 8. (nowa) w rynku 


chorób syfiiitycznych i skórnych, i zrobiwszy 
doświadczenia na tysiącach wypadków, wyle- 
czam nawet zastarzate przypadłości radykalnie, 
bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi, 
za pomocą metody pewnej i racjonalnej. — Rada 
skuteczna w wypadkach niemocy. 2465 10—7 
Ordynacja domowa od 8—9 i od 2—4 godz. 

(Porozumienie z zumiejscowemi pacjentami z4 posre- 
dnictwem mego „Poradnika“, którege w księgarniach i u 
mnie dostuć można. Cena 1 zł. Życzącym sobie tego, mogę 


podać inny adres, pod którym przy żachowaniu  uujści- 


Ślejszej dyskrecji «e mną korespondować mogą. Lekarstwa 
wyseła się na prowincję za pobraniem pocztowem). 


|| Człowiek 


ubeznany dokładnie z gospodarstwem racjonal- 
nem wiejskiem, poszukuje posady jako admini 
strator większych majątków bądź w kraju bądź 
za grauicą. — Bliższa wiadomość w Administr. 
Gazety Narodowej pod lit, A. ©. 2674 3 -3 


trudniąc się przez lat 14 wyłącznie leczeniem|idzierżawców Hoteli , 


Odezwa 


do P. T. Panów właścicieli i 
zaja= 
zdów, restauracyj i procede- 
rów szynkowych lub kawiar- 
nianych. 2623 3 

Ponieważ Stowarzyszenie kelnerów jako 
przynależnych pomocników konfraterni Szynka- 
rzy lwowskich, na podstawie zatwierdzonego 
reskryptem wysokiego c. k. Namiestnictwa z 
dnia 6. lutego 1870 1. 47568 Statutu, zawią- 
zane zostało, przeto uprasza przełożeństwo 
Szynkarzy niniejszem wszystkich P. T. Panów 
właścicieli i dzierżawców urządzonych hoteli, 
Zajazdów, Restauracyj i procederów szynko- 


Najlepsze na kompoty 


Czerechy kleparowskie 


również 


Morele włoskie 


codziennie świeże, otrzymują i rozsełają 2829 1—2 


Markiewicz i Wojczyński we Lwowie. 


$ 


ay eena we e a T Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi. reumatyzmy w bio- 
wincji, ażeby, celem potoženia tany dotych: T a rany, oparzenie, spaleniny, odmrożenia, nugniotki wszelkiego rodzaju itp. 
Slsowiitiu Meładowi fr każdej potrzebie_prej- Papei papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem 
jęcia keluerów w kondycję nie do Arona Katza, J Klayn. Papier ten zalecany jest od lat 30. przez najznakomitszych lekarzy. 


lecz tyłko do Bióra Stowarzyszenia Szynkarzy 
we Lwowie, plac Dominikański nr. 185 m. pi- 
semnie lub ustnie zglosić się raczyli i li takich 
pomocników do obowiązku przyjmować chcieli. 


patji, wielka chluba dla moralności. 
Kończąc w ogóle moje podziękowanie przy- 
chylnym mi Panom ; zostawiam zresztą 1 dla 


(Ternz wyszła z druku 
4, bardzo pormmnożne 
wydanie). 


którzy jako czlonkowie Stow. w książki kel- 


Dzierżawa na lat 12 pod Lwowem 
norskie zaopatrzeni są, ponieważ Stowarzyszenie 


wymagająca nakładu 6--8000 jest jeszcze 


rzem , t.j. 
sze 1 większe od 30 do 2C0.000 złr. w. a. 


do wzięcia. | Er zugaz | bre prowadzenie się takich kelneró 6 
w >AlR i b __ „moich wrogów ich radość nad mojem nieszczę- chte tylkotza col SAPEI = TEE e ero ana 0 6 
udowodnic ści wszelkich _kategotyj scjem, jako piętno i cechę ich utopnej duszy. SOL P=L SL [AE NA | 
A ści są ceni lub nė ncję wysłani 
do postręczenia. — Nauczyciel klas niż- Grzegorz Udud, e zenić: tate: polece Jan Dulka r n om 1 
szych normalnych pedagogicznie wy- c k adjunkt powiatowy. w a n y gyerneg? ? . 
kształcony znajdzie na parę lat umie- 5 EGROSOROSEGE OSG A OO RADZA © A j przyczy” citooka Sia 2 sle 
M, gad padku a wa |p<SOZEEZGRZZRZEROGRZSZOCEROENĄ leza andel towarów żelaznych 


SIROP LAROZE 
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy 

35 lat pswodzenia jest dowadem jego 

skuteczności jako : 

ŚRODEK TONICZNY POBUDZAJĄCY 
fuakcye Žolądka i kiszek; leczy sła- 
hości nerwowe, tak gwaitowne jak i 
chroniczne. 

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER- 
WOWY leczy te liczne przypadłości 


w bliskości Lwowa. 

Izba załatwień pośredniczy w wyra 
bianiu pożyczek w srebrze do połowy war: |; 
tości tabularnych części; majątków lub|-p 
realności na 35 lat i 76 rat półrocznych.|i 

Bliższą wiadomość udziela IZ BA 
ZAŁATWIEŃ we Lwowie, pod 
1 14 Krakowskie śródmieście dom nie- 
gdyś. Goetza I. piętro. 2828 1—? 


PRAWDZIWE 


500 sztuk 
fortepianów i harmonij < 


ze wszystkich znakomitych wiedeńskich ( 
i zagranicznych fabryk u 


HARDKOH 


Do nnbycia , 
2787 14—100 w zakładzie ordynacyjnym 
słabości sekretnych 
(osobliwie osłabienie), 
Dr. Medycyny Bisenz, 
Stadt, Singerstrasse 12. 
Ordynacja codziennie od godziny 11—1 i od 2—4, 


Udzielam rady listownie i wysylam leki pocztą, 
(Bez pobrania za zaliczka.) 


1 norymbergskich 


KONSTANTEGO ISKIERSKIEGO 


przeprowadza się 


N 


t : sT Ri Z ° r ; 
PIGUŁKI MORISONA | WOLĘ 7 Połowa wsi Ser ky wyc w poc 
| ; . 1orób, rych wyle: począt- r, ha * A J ° e œ 
najlepsze ze srodków czyszczących i prze- P E P L Bloärgbne ciało tabularne stanowiąca — W da- kach, ufatwia trawienie, Z doty chczasowego lokalu przy ulicy Halickiej l. 11 


ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom 
przemiennym i niepraemiennym, na 
uleczenie kiórych używa się środków 
gorzkiego smaku, leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije. 

ŚRODEK TÓNICZNY na prsywrócenie 
obfitości krwi, przeciw dyspepsyom, 
wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opa- 
daniu z sił i marnieniw. 

Fabryka P. J.-P. Laroze et O°, rue 
de Lions-Saint-Paul, 2, w Paryłu. 

W Warszawie w składach materya- 
łów aptecznych PP. Galiego i Spiessa ; w 
Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; w 
Poznaniu w aptece P. doktora Mankie- 

‘wicza; we Lwowie w aptece P, Mikolasch, 


iwnym obwodzie Tarnopolskim a dzisiejszym 
powiecie Zbarazkim, 2 mile od Tarnopola od- 
legła , 400. morgów ziemi ornej, 16 morgów 
łąk i lasów obejmująca — z prawem propinacji 
iz odpowiedniemi budynkami — jest na sprze: 
daż wystawioną. 1 
D|, Szetególowa wiadomość udzieli ąadwokai 


czyszczających krew we wszelkich sła- 
| bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1695 37—52 
t Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
5 Moulin, aptekarza 380, ulica Louis le 
M Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
$ czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak 
TEEI sa nan, 


E 


na ulicę Teatralną Nr. 11 
naprzeciw cukierni pana Zygm. Żółkiewskiego. 
Dziękując za dotychczas doznane względy, proszę o takowe i nadal » 
z głębokim szacunkiem 


- Konstanty Iskierski. 
GOSCIEC i PODAGRA 


leczą się w 24 godzinach przoz użycio PIGUŁEK p, 
jako Środek specyficzny przeciw tym d legliwvściom, 


w Wiedniu, Stadt, Bśckerstrasse N. 20. í 
Nowe fortepiany i pianina od 320 złr. 

. do 1000 złr. 

) Harmonie w 12 rozmaitych kształtach ý 

i wielkości od 100—800 złr. 
Damskie fortepiany . „ 209—800 , 
Cenniki i wzozy vysyłam franco. 

| DADTZB SGH 5 SBEREBDIDYZERE KŚ 


Zywicki w Tarnopolu. 2820 1—3 


2820 2--12 


Egzaminowany i przysięgły 


Ekspedytor 


|pocztowy, poszukuje umieszczenia w Ga-| 
licji, Adresować należy ©. £. ulica Kra- 


Jodowo-solankowe 
kąpiele 


Roy-Darkau 


na ausir. Szląsku. końska Nr 10 Lwów. 2724 1—1 - z -n komitszych lekarzy francuskich, jako to pp. Chomel, Double, Welpe au; 
, Uznane za najsilniejsze kąpiele L. 453 26181 5 Dzierżawa Lisframe cte. (zobaczyć podręcznik dła cierpiących na podagre 
jodowo-zołowe. O urządzenie i po- aF . ) 3 A pode Lwowem jest natychmiast do wzięcia. |Dra Lartigue, kawalera legji honorowej, który się darmo daje osobom utrzymującym 
mieszczenie postarano się stosownie ydział Rady powiatowej Zy daczow- o-rosyjska iższe warunki u Wgo Dr, Marcelego|sklad pigulek), — Skład główny w Paryżu w apte j É 
p ę A d A R l) = t Ź d chińsk YJ p Dzi kico M y koncza we 3 pig ) 5 |, 3 ptece , Pelletier rne Jacob 45,4 
° PER 4 dupe I SZ | sz A a [i i y - 3 « 
do wymogów. Ruta podróży: Dar- skiej ogłasza niniejszem p S ANDREJEWA zMoskwy eor ie e m AE. er w aptoca TAR: Mikolasch ; w Brodach w aptece p. M. Kullak, 
kau przy kolei Koszycko - Bogu- Ex onk "U. * |czyńskiego. gi w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego. 2724 1—12 
mińskiej, Petrowitz przy kolei | urs "= BE: A a TWITTER USDE ah t Ua laea Ean S at AA EE A T 
północnej. 2812 1—3 na posadę kancelisty w biórze swoieni Skład główny komisowy u 
Die Rade-Inspection. |z płacą reczną 300 zł. w. a. i widokiem gr fo 4 1 
p moza Na Udzielenie temuneracji, wymagając K. GROMADZIŃSKIEGO A a 
xi od kompetenta znajomości manipulacji| „_ .. „NE LWOWIE t 
SIROP urzędowej a przytem obu języków kre-| 5 > z | SE bę PR a ; - — g 
z czerwonych pomarańcz maltańskich. jowych i niemieckiego. ' j e | U 
Przygotowany przez Pana DEJARDIN|' Piękne i wyraźne pismo będzie zale- C E N N IK T EK P dp W 
27), ulica Richer, w Paryżu. jest napojem bar- |cgjącem ; oprócz tego należy przyłączyć I. Gatunki herbaty czarne, IE 
dzo przyjemnym , orzeźwiającym i poszukiwa- |e wie gąctwa "ae dośąky?a WYCH >: 2: Chaski TAE raita, Dw 3 d bli i pier Ze Í t k l 17 | I | l ki I 
dczas r ba- ! ! „ 2. Uhanska Taisan al .2 A j „WZ | sł R 
i a E detmich. aa Da oj o GE GA cda oliwa uż ni k ia r pi 0 0 1ga¢y] pler WS d ns wa 0 el Że az nej moraws KU SZ 4s 10), 
Jedyny sklad we Lwowie w cukierni pp lipca b. r. wniesione. it. O eriy mięszanej płatny z dniem 1. lipca | zł b. ' 
KostęgiiszogaŚmudzins Żmudzinskiego. 1705 19-21] w Źydaczowie, 27, czerwca 1872:N. 4. Czin-Kin-Kulong |. „Tt zir. 4 | wypłachuy będzie: © heca CANA 
a p Zo p o aee. aa 1 oma | „5. Nencheo-Lintn". : ją pa 5 ; ARK 9 4 
Podać szczęściu rękę ! l EJ FL Hotelu Żorża | » g One Neo romatyczna 7 SE W Austeji po 7 złr. 50 ct. a. w., w Niemczech południowych po 8 złr. 45 kr. w. p. n, E 
Poleca nik podpitany, najdoważą przez wy, ||bardzoobszemny lokal KREW sklep. RARE WT JI w krajach niemieckich liczących na talary po 5 talarów zą sztukę. h 
Te - ' AGR. : . [dc wynajęcia. — Bliższą wiadomość udzielaj s EE " %: t - > 
soki rząd krajowy księztwa Brunszwiku do L RT ES 4 2431 a pospiesznie i wszelką akuratnością. 1--1 Kupon od akcyj e 


zwolone i poręczone wielkie m ZA TOW ADI pe OW ATE 


PASTYLKIJ| 


UŁATWIAJĄCE: TRAWIENIE 


PBURINumBUISSON 


z zupełną wpłatą, zapadający dnia i. lipca r. b. wypłacany będzie: 
w Austrji po 10 złr. w srebrze, 
w Niemczech południowych po 11 złr. 40 kr. w. p. n. 
w krajach liczących na talary po 6 tal. 2 sgr. za sztukę. 


- e . 4 
losowanie pieniężne 
w ilości 2 milionów 41.500 talarów, których 

pierwsze ciąguienie już na 
dniu 25. i 26. lipea r. D. 
się rozpocznie. 


2.400 sztuk dębów 


od 1ta do 30:u cali przeciętcej gru- 
bości, */ mili od budować się mającej 
linji kole: Żelaznej Zagórzańsko-Grybow- 


Tylko wygrane będą ciągnione. ciej osast T L » 
Główne trafne są : 120.080, 80.000, 40.000, J Se], Jet W <urzemporu poczte r : 
25.000, 29 000, 15.000, 12.000, 2 po 10.009. | Brzozów do sprzedania. 2—3 Pigulki te przepisywane są przez najzna- w y P lat €ę us kutecznia J as 2664 3—3 


komitszych lekarzy paryzkich w bolach 
żołądka; w trawieniach mozol- 
nych, długich i bolesnych w od- 


3 po 8.000, 6,000, 3 po 1 000, 13 po 4.000, 
3.000, 35 po 2.000, 8 po 1.500, 15% po 
1000, 311 po 400, 433 po 200 tal. i t d. 


w Berlinie, p. E. J. Meyer, 
we Wrocławiu, szląski Bauk-Verein, 


jw Wiedniu, Union-Bank, 


ze uznane i we Łwowie, galicyjski Bank hipoteczny, 


Ja najleps 


w ogóle 31.200 wygranych, które w 6. od- "SB | bijaniach i kwasach, wodęciach | fi w Pradze. czeski Union-Bank, w Lipsku, p. H. C. Plaut d 
działach stosownie do planu gry w ciągu Fa - PE żołądka i kiszek, bolach głowy AB. 7 | ), ; AAN żę ani rów gi ą : 
kilku miesięcy pewnie wyciągnione zostaną. j | fi migrenach, w braku apetytu i W Olomuńcu, p: Pawel Premaresi, DE Frankfurcie n. M., Bank austrjacko-niemieeki 

c a. A Sniej kwoty w ©] snu, ko pa O Ww Opawie, C RI 0. Schuler, I bp. JJ. Weiller Synowie, i 
banknotach austryjackich rozsyłam całe ory- k po jedzeniu, zafiegmieniu i ka- Ra OR A. s ion- B: | 
ginślne losy po 7 zł. apdB lązy po 8 zł. do oczyszczenia wodyjjśarom żołądkowym. Pobudzają ape- w Berlinie, niemiecki Union-Bank, w. Augsburgu, p. JJ. Obermayer. l 


59 c, a ćwiartki po 1 zł. 75 e, z zapewnie- 
niem rzetelnej usługi 

Upraszamy powyższych losow nie uważać 
za promesy, gdyż każdy uczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczo- 


do picia w pokoju i 
wody do użytku ku- 
chennego dostarcza : 


Fabrik 


Też same firmy wypłacają 
f akeje, na które wpłarono po 40'/,. 
walutą południowo-niemiecką, albo 2 


tyt u osób przychodzących do zdrowia i za- 
stępują skutecznie pastylki mające za pod- 
stawę wody mineralne alkaliczne, 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikolascha, Berlinera i Ruckera; w 
w Brodach w apt. pp. M. Kulłak i Franzos; 


Wiedeń, 19. czerwca 1872. 


także 5p:ocentowe odse 
za ostęplowanie 
talary 20 sgr. 


stki roczne od kwitów interymalnych ma 
m tychże; a to w kwocie 4 złr. w. a., albo 4 złr. 40 kr. 


od kwitu. 
L] 
Union-Bank. 


ny los. Plan gry dołączonym Zostanie do plasti- 
każdego zlecenia darmo — zaś, wszelkie wy- 


grane obok urzędowej listy ciągnień prze- 


w Krakowie w apt pp J. Trauczyńskiego 
i Redyka. 2702 9—20 


scher Kohle in 


2805 3—8 


dla odświeżenia powietrza i przyjemnej 


stane będą natychmiast udział zajac m nk AZ A Berlin, (Inhaber = dz WEGA rum 30. ZOT a Ka p ; , - : - 
Zechce się więc każdy wprost 12 za” H. Lorenz & Th. Vette) Engel Ufer Pierwsza weglersko-galicyj ska kolej żelazna. 
r 4 ° 
Staats-Effecten Hundlung dlach sprzętów gospodarczych. Można P rzes t rzen P rzem y S l 4, K ro Ś cien k o 
sa żar? takowe wprost Z fabryki zapisywać. t 
PP. MONTREUIL braci & Comp. 
Fabryka w Clichy-lu Garenne pod Paryżem. 
2 PAPIER WONNY do kadzenia, 
$ woni w mieszkaniach. 
Od tego dnia począwszy przyjmują się na stacji Krościenko osoby, pakunki, przesyłki pospieszne i zwyczajne. 
ai powt roof) lsnteryjtymi 1 Wfoworw tęgje, | a e. > 
ia siny kowskicgo 0 O y naoa” PLAN JAZDY. 
| | l enrin g l3. 
C LJ 
Wygrane na giełdzie 


r F37.1L 
Juljusza Hierza, | wszystkich znaczniejszych han- 
; Przednie wytwory toaletowe Paryzkie czysto roślinne 
mania naturalnego ich rumieńca. ; 
Dnia 29. czerrwca została przestrzeń Chyrów-Krościenko oddaną do publicznego użytku. 
NÓŻ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla nadania rumieńców i ` 
Schott 
Pociąg mięszany Nr. 5 Pociąg mięszany Nr. 6 _ 


osobom. 
NOS Giać do 15. Takowych dostać można prawie 
POZA SNANYAY NN NONANANANAŃA NAGONKA na pr zestrzeni 
POMADA z POZIOWEK, dla zachowania ust w stanie świeżości i utrzy- Y scien 0. 
Žž GLICERYNA czysta dla zapobieżenia padania się skóry od zimna, 
; Tamila Strzyżowskiego. 
A e < - enan 21 ` 
W kierunku z Przemyśla do Krościenka. W kierunku z Krościenka do Przemyśla. 
e Ea | ams 


| 
| 


zk 7, d Pora . Pora 
osiągają} się za stosunkowo nmieznacznemii wkładkami k: Sta ej e odzina | minuta Z Sta oj p godzina | minuta 
najpewniej i w najkrótszym czasie >| gaoz przed po = przed po. 
los przez = połndniem| południa południem| południu 
A DOM BANKOWY I WYMIANY = — | Przemyśl odchodzi 8 | 34 7 — || = | Krościenko odchodzi 34 = 
= z 1:7| Niżankowice A 9 10 5 La 2:6 | Chyrów = s 
5 SPIELER & KA] \ | OR 3 3:4 | Dobromil 1 9 | 50 » — | 36] Dobromil X 
= j > "a 
p © H e . A i a 
2 Wien, Schottenring 13, Wien. 45 | Chyrów | z — || 53] Niżankowice „ak 
P Wszelkie gatuuki papierów wartościowych i przemysłowych, w Eao Krościenko " — TO Przemyśl przychodzi i 
losów i monet, kupują i sprzedają się po dziennym kursie. 1 
Wszystkie lesy sprzedają się za miesięcznemi spłatami raz teh Poł ączeni = : s -AN a 4 | 
ratalnemi pol najtańszemi warunkami. Promesy RE s. łączy sie w Przemyślu tak z pociągiem mięszanem Nr. 7 przychodzącym 1l Pociąg 6. łączy się w Przemyślu 4 poiągiem osobowym Nr 3 odchodzący 
i sstkie ciągnieni: o godz. 6. 54 minut przed południ Krakowa, jakoteż z pociągiem osobowym Nr. 4 o 6. godz. 54 minut wieczorem do Lwowa i £ pociągiem mieszanym Nr. 8 odchodzący 
na wszys KORE EE, amo przychodzącym o godzinie 1. 49 Eni PEB połudhióm ze Loia. kolei galic. Karola o godzinie 8. 46 minut do Krakowa, kolei galic. Karola Ludwika. 


Ludwika. 


Dyrekcja. 


|Schottenring 13. | Wiedeń w czerwcu J872 r. 


Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


